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Znowu powstał blok mniejszości narodowy.eh 

i Polsce. 
We wczora_jszem wydaniu ),Głosu" {w dziale :Z 

ostatniej chwili) _,_ podaliśmy·tel. A.W. o formalnem 
.iuż zawarciu bloku wyborczego przez pm.iejszości na­
rodowe. Jest on tym razem trochę wyszczerbiony. 
Nie weszli do niego żydzi-zachowawcy z Małopolski 
wschodniej óraz niektóre . ugrupowania ukraińskie. 

szości narodowych w Niemczech, Rosji, na Litwie. 
Niewątpli-wie w takich, _jak pomienione, państ­

wach _jest skupianie się mniejszości całkiem natu­
ralne i racjonalne, bo podyktowane zdrowym in­
stynktem samozachowawczym, trzeźwem zrozumie­
niem potrzeby samoobrony. Tam wszystkim, oprócz i 
jednej panującej narodowości, dają się we znaki 
upośledzenie, krzywdy, ucisk; tam przed wszystkimi 
staje widmo systematyczne.i, bezlitośnej zagłady. 

Inaczej jest w Polsce. Najjaśniejsza Rzeczpospo­
,ma nigdy i nikomu nie wydzierała z pod nóg ziemi 
ojczystej, nie odbierała ję~rka, ani gwałciła sumie-

Kierownik drukami i administracji 
Stanisław Szal. 

Redaktor przyjmuj~ z wyjątkiem niedziel i świąt 
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Rok VIII. 

nia. O'Ysze~ ws~yscy przez wieki cate chronili się 
p~d op1ekuncze1?11 skrzydłami P~lski, ?:awdzięczając 
_JeJ byt, otrz_y1?1UJ~C.P:awa, P!-°zy_wileje, dobrobyt. Tak 
Je~t przec1~z. i d_zis1~J· Gn~b!en! za kordonem rosyj• 
slnm Ukramcy 1 Białorusm1 cieszą się pełnią swo­
body w P~lsHe. ~ie~com dzi~je się lepiej niż w 
~yaterlandzie , a zydzi wolą (mestety) pozostaó nad 
wisłą i Wartą niż podążyć do Palestyny . 

Dlaczego więc łączą się mniejszości w bloku 
wyborczym? Czy tu znowu wchodzi w grę jakaś 
„wyższa'• polityka, niedostępna dla ludzi normalnie 
rozumujących? ' S. ft!. Ale bądź co -bądź znaleźli się w nim między in­

nymi i Ukraińcy i żydzi. Znaleźli się mimo tak ! '!!!'!!'!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'~!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!~!'!'!!::!~~!!!!!!!!!:::!!~!!,;!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!:!!!!:!!!!!!!"'!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!f 
llledawnych zapewnień: iż cień Petlury uniemożliwi I . Hn __ orr•u .. we k.',-amdf!"t~~·~ e now ~HBftlf2fP~itl 
wszelkie porozumienie się a_ tembardziej przymierze. ~M 11.&y i! ~ 'ffi/lU lll ~1;1~u•r~U~~~. 
Płomień wzajemnej niechęci, nienawiści wybuchnął Mi n s k, 29 11. (A W.) Rozpoczał się tu 11-ty 'i Ber 1 i n, 29. 11. ,,Telegraphen Union" donosi z 
z racji paryskiego procesu Schwartzbarda tak silnie, . . 
ż~ wydawać się mogło, iż na rychłe jego ugasze- l zjazd komunistycznej partji Białorusi sowieckie]. Z Kowna, że generał Szukauskas wydał rozkaz do armji 
nie liczyć niepodobna, że nie znajdzie się żadnego· wielkiem sprawozdaniem wystąpił przedstawiciel r.zą- zawiadamiający o objęciu naczelnego dowództwa nad 
,,~łotego mostu zgody'· przez przepaść świeżo_ pogłę- du białoruskiego, prezes komisarzy ludowych Knorin . siłami zbrojnemi Litwy na miejsce ministra spraw 
bloJ?-ą a wykopywaną przez wielii. i którego mowa zawierała mnóstwo akcentów wybił- wojskowych. Zarządzenie to oznaczać ma postawie-

A jednak „coś'' się znalazło, że. żydowslfa , ;zem- i nie wrogich wobec Polski i rządu marszałka Pił-·; nie całej armji mewskiej w stan pogotowia wojen-
sta za zbrodnie Petlury" przycichła, że Ukraińcy ! sudskiego. , nego. 
Pl!ścil! w ~iepaiµ.ięć ~odły czyn Schv.:artzbarqta, kry- Polskie plany wobec Litwy nazwał Knorin pró- R g a, 29. 11. Z Kowna donoszą: U ministra 
tkali stY 1 skrytobóJCY., ktory ?W?J oh;ydny- c~yn, , bą. manewru, zamierzającego do wcielenia Litwy d spraw wojs~owych zjawił się dziś_ pr~ed południem 
skie?nF? na .z~ówie.re, c;er;o~~J ~rJl _mo~~lkW-' Polsld Zdaniem prezesa rady komisarzy ludowych' attache WOJSkowy poselstwa sowieckiego Sudakow 
ze J;p~m cy1;1czme i151 0 -r;t _ll ract W l e~w: :i,:nor ~ Polsk; W sw~i ekspan;ji ci1ce najpierw zagarnąć I i zawiadomił, że rząd rnwiecki zareaguje czynnie 
przez płar~: p~o;:g::dę ~~~de~ ''trifo's:~i~;~y~a : Litwę na zasadach autonomji, poczem skieruje swe w razie zbro.!nego ko:nHHi:l!3 Litwy z Polską. 
Pamięć ich naczelnego atamana. - ·_ • , plany wojen"!le na Bh łoru~ • Ukrain(!. , - o__: 

. Takie „coś'' widzieli.śmy już.. po żydowskiej stro- \ !!!!"!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!:!!!;!!!!!!'~!!!!"!!!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!~!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!"!!!!!!!:~!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~~!!'!!!!!!!!!"!!!!!!!!~.=!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!"!!!'!!!!!!'!!!!!> 

Jll~ W, 1919 r. Wtedy po szeregu pogromów żydow- , ? ostatni~f ~hwu_;. 
~kich na Ukrainie, pogromów, które bynajmniej nie / • • · 11 

org3:Di_zow~ł Petfura, ale raczej spr?W?kowali ~!aśnie • • . Z-now1111 lfllli'ze!aw~n e Z ft IS ".O W ,różne. sann zydzi - panowało po strome zydowskieJ głu- . '1lil inig '. ~ •• ~ • ~ 
d.~e, ':"'Ytrw~łe, systematyczne ?J!lczenie. ~rą.sa ~y- , K o:w n o, 30. 11. (A W.) z inicjatywy rządu od- Wobec tego oświadczył Waldemaras iż rząd o~ 
f wsk:i, kto:r:a wykazywała· meJ,ednokr?tpie buJną • była się w mieszkaniu prezydenta Smetony konferen- piera się na silnych podstawach militarnych a .partje 
~taz.1ę. w kierunku „soczystego,, sz~ze~ołowego 0- cja z przywódcanii stronnictw politycznych. W trak- polityczne_ nie reprezentują niczego. 

p1_sywama tych_ w Polsce pogromow, Jakie w rzeczy- - c·i·e k f •· d ·l d • r1Jado'w na W k t 'b · ., •· 1· 
:w1Jtości wcale miejsca nie miały _ nie pisnęła ani . . ~m e:en_cJ1 osz o o wy:many po 0 • zad-u • związ u z em pro a slworzema ru1uu llt.Oa 1, 

_ słowka O tysiącach ofiar ze środowiska własnego, : kwestJę· wilenską, przyczem pohtyka obecn~go r _ , cyjnego załamała _się ostatecznie. 
?:Yll!ordowanych przez ~ozbestwiony motłoch ukra- j uległa ~rytyce. . 1. 
tn~ki, o strumieniach kr:wi żydowskiej faktycznie l . --0-
wowczas przelanej. . Oświadczenie premjera Piłsudskiego. WY, mieć będzie stano-wis]fo śląskich kół Ch. Dem., 
blic?? więcej, gdy_ jeden_ z Jfapłanów :polskich pu: i Warszawa, 3o. 11. (AW.) ,y d_niu dzisiejs~ym ktore dotychczas nie spre'cyzowały swego w tym 
się ż ~z· z pot~piemem tei rzezi wystąpił - z~c~ę~ : ukaże si~ w dziennikach po połudmowych oświad- wypadku stanowiska. 
m ;{_. 1 na meg_? ob1!-1'z.ac: 'l~zego on chce - Jezeh ' czenie premjera PiłsudskiegQ, w związku ze sprawą Interpelowani w tej sprawie członkowie Ch. Dem 

Y 1c o tern .me mow.imy? • , i·t -r.. • .- , r: · d • I •-· g os·w· d 1· • • • • d t • • d • ł 1 . Milczenie to miało swe źródło W „wyższej" po- l I ews ... ą I ostałmą not.~i . -:ą U po sine o. I n , 1:1 czy 1, lZ me ~lO~na opa rzec SI~ W zia :3" ~ 
tit:yce .. co do której szerszy oaół ·żiydowsh'i wpraw- t . Strachy na Lachy". osci p. K. cech hanb1ący~h. Konkret~ne postm,:i~-

. d~e się nie orjentuje ale któr~j nakazów z niewol- i . '' . , ·a.z· .k. don ny p. K. zarzut fałszywego mformowania dla zmmcJ~ 
nicfą uległością słucha. ,,Wyż_sza" ta polityka, jest l. Ryg:, 3~ H. (A_W.) ~iet~ 0f;~ ie~:~ ~a L~!4, szenia podatku.dochodowego nie został stwierdzony. 
:wy uwana w podziemiach masonerii, za ·kulisami ; ze we. w ore • ogłosił rz::t , a h ęmar 'k. z 1 1" A Według interpelowanych członków Ch. Dcm. jest 
cze!Won~-żydowski~j 'fib.ansjer.Y , mi_ęd~narodowej i : mob~lizacj~. ~zec!,t n?'jmłodszyc : ro~zm. ow. _arz_ą-, I tylko kwestja, czy p. K. jako przedstawicielov,ri ·ro­
ki~b.:~~1z~J wsz_elkich_c1}rześciJans_kich i ogólnol~?-z: I: ą.zeme ,mob1lizacJ1 m1~ło wywo:~c .. Wielkie wrazeme. ~otnik_qv,:_ w~pa~ąło~ wchodziG w _stosunki z .kapita-
Pod t wiecznych. poJęc o E:tyc~ I .k"!llturze, P01łIZeJ Konferencja polsko-memiecka. listami mem;i.eckiem,i na Sląsku. . 

s awowych zasad sprawiedhwosc1. • • .. 5 • 6 • : J d k d b • • • K f l 
A jalią jest polityka całego blok"ll mniejszości? • B e-r I i n, 30. 11. (A W.) Dnia. . 1. g_rudnra od- ._e D;a za P<? o n~ p~s~męcie pos. o~ ~1 ego, 
Blok te • t • · 1 ki • t lk • • _ będzie się ko fe ncJ·a przedstawicieli związku prze- P:ł!tJa ~1e od:powia?a, gdyz ?1e angazowała się z mm r-odn h n Jes przec1ez z ep em me y o . rozn_o n re . . am połityczme am moralnie 
Y~ ~e wogóle nic z sobą wspólnego nie mają- mysłowców rzeszy niemieckieJ z przedstawicielami • 

~~t zy~1;_ołów .. Raso~<>. stapo~_ą on~: żydzi, Niem- wielkiego rolnictwa P9lski • Z~chodni_ej: Ze strony Generał w P. ~ O. 
przeci~~~cy, Biało,i:u~m1,_ L1~mi - Jaskrawe z ~o~.ą . polskiej wyjadą na' te rokov.:~1~ ~-;mm1strowie Kie- w ars z a w a, 30. 11. (A W.) ,,Kurjer Poranny" 
nym b e~st~a. Rozmą się tez .P0d wzglę~em religiJ- ·droń i Gliwic, prezes ·Wichlinski 1 Jeden z przeds.ta- dono;,i, źe według krążących pogłosek w sferacn 
,Prawosł Je~ są to prot~ st anc~ _ lub katolicy' . drud 2:Y . wićieli przemysłu górnośląskiego. · • • • miaroda3·nych stanowisko prezesa P. K. O. w., 
też . awm mm wyzpama mo3zeszowego. Nie maJą • . • • ... , 
lll _ nic wspólnego w dziedzinie kulturalnej, bo cóż Gremjalne ustąpieme reda:kc31 „Polonji". Poznaniu w miejsce ustępującego p. Schmidta objąć 
siń.!ki łączyć _oczytanego Niemca z analfabetą rn- K' at O w i ce 30. 11. • (A W.) W związku z wyro- ma gen. Krzemiński. Poseł Anusz, o którym jako 
skich tn lub C}emnotą_ oddany~h na łup ~iee~opej- • ]nem Sądu Mars;alkowskiego w ,~prawie pos. w. Kor o kandydacie na to stanowisko były, pogłoski w .Pra: 
te żv~rzesądov.: mas zydowsluch. _Wreszcie.nJe:ma3ą ,fantego ~patrz. 3-cia str. ,,Głosu - przyP., red.) po- sie,-oQejmie podobno inne ważne stano\Wisko w slu~ 
tniast s oły wspolnY.ch celów g?spodar~ch, a. na~o: dala się do dymisji ?ała redakcja „Polon3i" z _redak'- bie p:311stwowo-politycznej. 
POtnic;,li znowu Wldoc~ne k1;ąnco:"'o . rozne. dą~nos~ torem naczelnym p. w~adysławem . Zab~wskim ' na: 
nielllie J. s"!lto zaopatrzonymi w. ziemię obszarrukam1 • czele: W liście wysłanym do posła Korfantego stwi.er 
"-'ane i inu ~ łaknącym jej w: ~óżp.y sp,osó_b pojmo- dzają re'.daktorzy; iż dalsze. pozostanie ich w redakcji 
Pitaliftaci'o~ziału c~ło~e-'?1 rusmskiP'.!, .. ponn~dzy ka- • ·,,Polo}ł-ji" wobec orzeczem31 Sądu Mąrszałkowskiego 
sów wsch~l?owskiemł 1 ubogą mmerszośmą z kr.e- ! jeg<! . m(?tyvzów byłob,: mezgodne z ~jęciem etyki 

A • dn ru.ch: , , - . , ·. obowH\ZUJąceJ w _pracy publicystyczną 
kie 1 isie a_k mnno braku wspolnych cech 1 wszel- . . : mie •· • -. " · 
wych 

O 
otneJ • ~sp~moty dąż~~, ·.'mim? ·_.faktu· jaskra- - • ,,~~ • pobtyc ,am m~ralme . · • . , .. _ 

dein _ drebnos~i 1 sprzecznosc1 pod każdym wz~ę- K at o,w 1 ce, 30 .. 11, (A W.) Wyrok S-ądu Marszal-
go. w -]~?zą się. Na jaki~j podstawie, w imię cze- koy,,skiego w spr~w,1e_ Korfaptego wywołało w ~la.-

Za J nu celu to czymą? sk1ch- kołach politJ cznych 1 gospodarczych duze 
cież tate~n~ sp~tkamy się tu z odpowiedzią, że prze- wrażenie. Na śląsku pr~eważa opinja, iź pos. Koi:-
zu1niałc f obił_o 1 rob~ się zaws_ze i wszę_dzi~, że z_r~- !an~y milp-o wytworzone}_ sytuacji ni_e wycoi~ się z 

naturalne Jest przecięż ł.1).czeme się nm1eJ- . zyc!a pollty:czn~go, Po:waznę zna~zeme dla'. te.i _~a-

Następca kasztanki, 
W a:,r s-z.a wa·, 30. 11. (A W.) W nń-oj.sce kasztanki,, 

któ~a padła w ubiegłym tygodniu ziemianin m_ało:r, 
polski, k~ąże Sanguszko ofiarował ~arszalkoWI P1~\ 
sudskieinu rasowego ogiera arabskiego ze słynne]_: 

. st~dniny _ Sanguszków w Gm_nowicach. Koń' ten brał 
dz1e ·u.mieszczony_ w stajni pierwszego pułkuszwole◄ 1 
żerów. Książe Sanguszko przybył do W.arsza_wy ~/ 
zamierza osobiście zgłosić się do mar$Załka PlłSł!!~"./ 

i skiego, cel-em ofiar.owania: mu lro,nia'. 

-~ 



Str. 2 Czwartek, dnia 1-cro grudnia 1927 r. Str. 2. 

Co piszą Inn·? 

alka o dusze „ sum5·ente narodu. 
\V przesmutnej dobie, kiedy niezdrowe am- ,,Stworzenie typu obywatela, któremu radość spra 

Orzeczenie sądu 
marszałk wskiego w spraw•e 

1lSła Wold cha Korfanteg•~r. 
W ars z a w a, 28. 11. Sąd marszałkowski w skła­

dzie pos. Stanisława Thugutta, jako przewodniczqcc 
go i posłów Adama Pragera i Leona Żółtowskiego, 

bicje idą o ))lepr,ze" z cynicznem karjerowiczow wia pomoc i sh1żba niesiona ludziom i społeczeństwu 1 
slwem; kiedy pod osłoną obłudnych frazesów toczy który walczy przeciw każdej krzywdzie, który w~·- • 
siG walka nie o zusad~' lecz po·sady, gdy nawet głowy konywuje swe obowiązki przedewszystkiem dla slwo­
siwe zaprószone są chęcią czepiania się pański.ej rzenia nowych wartości w życiu zbiorowem, na kłó­
kh1mki. niepomne o łasce na pslrym koniu jeżdżą- rego słowie i zobowiązaniu można polegać - to 
ce_; gdy .,szeroki front" pr«edslawia się ludziom dziś najważniejsze zadanie. I

. jako sędziów, powołany do wydania wyroku w spra· 
wie zarzutów postawionych posłowi Korfanlemu. po 

' rozważeniu sprawy wydał orzeczenie, które w slrc· 
o:-chlci;(o S<'rca i małej wiary w po staci wygodnego ,,,Valka bezwzględna z rozpowszechnionym ty-
11!<!:min sobie gninulka przy żłobie, świecenia cudzym, pem karjerowicza, który jako polityk sprzeda swe 
s 7 tiwmv11 hlaskiem· -- działaj;\ orzE'źwiająco, nie- przekonania i najwyższe interesy narodowe, byle po­
odzownc> <lla oczys1.czc>nia atmosfery i pokrzrpienia cllwyeić m::..ndat poselski lub fole! minislerjalny, któ 
.-C'rf'. µ/o.;:-,· nic>z:-llr;i:n(', służąc(' dohrti ogóln('mu, praw- r.v jako urzędnik popełni każdą krzywdę i gwałt, 
dzil" r;rsk•il:1n°' hyle posunąć się o szczebel w łaskach władców, który 

.•dlt•n ,: ::io:;ijw lnkich znajdujemy na łamach jako obywatel oszczerstwem, perfidją i podstępem 
„Rzeczypospolitej", W artykule pod tyt.: ;;Memen- będzie zwalczał swoich bliźnich, byle ich miejsce 
to" przedstawia znany publicysta i działacz polity- zająć lub swoje wpływy ugruntować - taka walka 
czny p. Wacław Bitner, straszny pod względem mo- na śmierć i życie jest dziś obowiązkiem każdego su­
ralnym obraz obecnych stosunków, sięga do sedna miennego obywatela. 
rzeczy i wygłasza apel do serc i su mieli oraz groźną ; ,,Notujmy w pamięci twarze i czyny sobków i 
przestrogę, które nie powinny przebrzmieć bez echa. { karjerowiczów, aby ich jak parazytów wypalić z na~ 
Artykuł ten ze względu na poruszone w nim sprawy : szego domostwa, budźmy szlachetne uczucia, wycho­
podajemy poniżej bez zmiany, pozwalając sobie tylko I wujmy pokolenia w bezinteresownej służbie krajowi 
podkreślić niektóre jego momenty. - tern i tern tylko ugruntujemy niepodległość naszą 

,,Niewola stuletnia narodu nie przeszła bezkar- - czyny bowiem, czyny realne, zdobycze gospodar­
nie dla jego ducha i charakteru - pisze p. Bitner - ' cze, mądre ustawy i urządzenia państwowe, silny 
„Wymarły wprawdzie is próchniały pokolenia, prze- skarb i wojsko - rodzą si~ tylko w głębi serc 
żarte trądem samowoli, sobkostwa, przekupstwa i ofiarnych obywateli. 
złotej wolności, zginęły instytucje archaiczne i dzi-
waczne, stare chwasty zdawało się przeorał i wy- ,,Jest dla mnie rzeczywistością - nie o formę 
niszczył ból niewoli i bat zaborcy, rządu, nie o jednostkę toczy się dziś walka w Polsce 

,,Niestety, im dalej jesteśmy od tego smutnego - walka toczy się o sumienie i duszę narodu. 
okresu, im mocniej przygrzewa nad Polską słońce „A kto tego nie rozumie, kto dorywczemi kom­
.wolności, tem silniej kiełkować zaczyna złe nasienie binacjami i zręcznymi manewrami myśli jedynie o 
starych przywar narodowych, tern bujniej ujawniają ratowaniu jakichś organizacji poszczególnych, Ja­
swe życie chwasty zasiane przez zaborców - pogar • kichś stanowisk i urzędów - ten jest człowiekiem, 
'da dla sprawiedliwości i pr!ilwa, oportunizm ugodo- j ratującym tobołki ze starą odzieżą, na okręcie, który 
,wców wobec każdego rz(tdh, czołobitnoś6 wobec I tonie - w odmętach coraz większych radykalizmu 
kaźd«'i slłv. I i bolszewizmu politycznego i moralnego. Walka dzi-

:,~am~wola jednych, służalstwo innych; sobkow- ! siejsza jest walką o istotę chrześcijaństwa z wrogiem, 
ska troska o spokojne jeno używanie, nabytych, czy ; mającym dziesiątki oblicz i masek, z wrogiem, istotą 
odziedziczonych dóbr, lub O wygodne ssanie społe- którego jest pogaństwo, metodą jest fałsz, obłuda i 
czeństwa i pańshva na mniej lub więcej intratnych I gwałt, z wrogiem szturmującym do ostatniej twier­
posadach i synekurach, zagłuszaj4 coraz bardziej nor dzy - qucha narodu. 
malny rozwój narodowego życia. . ,,Jeżeli chrześcijańska myśl i organizacja mocna 

„A jednocześnie słudzy przeróżnych mafji, per-· w ·swojej jedności, ogari::iiająca wszystkich katolików 
fidja, i terorem sięgają po wszystkie stanowiska - wiernych swoim zasadom nie zwycięży jutro 
opaska Temidy, miecz Marsa, czy pałeczka Merku• może będziemy na dnie przepaści razem z bolsze 
rego, wszystko się musi znaleźć w ich rękach! wicką Rosją". 

„ w· takich czasach stanąć nam wyp~da do walk.i 
..... ·a walka ta musi się toczyć przed·ewszystkiem o 
związanie w zwarty i jednolity łańcuch ludzi o moc­
nych i czystych charakterach, o chrześcijańskim, do­
brze pomyślanym poglądzie na świat, i o stworzenie 
,wielkiego pra,du odrodzenia narodowego przez na-
1Jeżyte wychowanie społeczeństwa w ideałach chrześ­
tijańskich i obywatelskich. 

„Wierna służba sprawiedliwości, choćby się za 
nią stanowiskiem przypłacić miało, wierna obrona 
przekonań, choćby nie dawały one mandatów po• 
:selskich radzieckich lub fotelów ministerjalnych, 
szczere słowa prawdy o naszych stosunkach, choćby 
~me prześladowaniem i terorem groziły - są naszym 
oboW1ąZ1nem bezwzględnym, bezkompromisowym 
.wobec państwa. 

Reformv w J 1:Uach Wsch dnich 
L o n dy n. (A TE.) N a posiedzeniu izby gmin pod­

sekretarz dla spraw Ind.ii Winterton, zgłosił rezo­
lucję, aprobu,iącą utworzenie komis.ii ankietowej dla 
reform w lndjach. Leader Labour Party - Mac Do­
nald óświadczył, że chociaż Labour Party nie jest 
odpowiedzialna za propozycje rządowe, jednakże 
lord Birkenhead wykazał szczere życzenie postępo­
wania jaknajliberalniejszego. Premjer Baldwin o­
świadczył, że rząd uważa projekt za wystarczaia,cy 
do uregulowania spraw konstytucyjnych Indji. Rząd 
jaknajszczerzej pragnie wysłuchać wszystkich poglą­
dów w tych sprawach, zarówno z kół an~ielskich, jak 
i z kół hinduskich. Izba gmin przyjęła Jednomyślnie 
projekt rządowy. 

LWALTER SCOTT. gi Ariosta, prosiłem ją, by na ten wieczór popro-

.B Roy siła Martę na herbatę do bipljoteki, na co się Miss 
Vernon nie zgodziła pod Jakimś pozorem, który 
mi się wtedy, błahym wydał. Nie miałem czasu 

P I Xvln _ _.,,,..... długo rozmyślać o tym niemiłym przedmiocie, gdyż 
owieść tisloryczna· 2 • ,nu..... otworzyła się furtka ogrodowa i postać Andrzeja 
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J .zciąg dalszy."' oraz jego rodaka - ugiętego pod ciężarem paki 

v ' - ukazały się na ksiGżycem oświetlonej ścieżce i 
Ale nie! na nieba! J?Okazuje się na drugim oknie uwagę moją skierowały w inną stronę. 

- dwie postacie rysuJą się dokładnie - a teraz Znalazłem w Macready'm, 3'ak si<> te~o spodzie-
21nowu to znika - widać je na trzeciem r- na ezwa.r- ł " 
tem _ ciemny zarys dwóch osób dokładnie wi- wałem, suchego, bystrego długo-głowego zkota, zbie 

szczeniu brzmi w sposób następujący. 

Na pytani": czy poseł Wojciech Korfanly dopu· 
ścił się nadużyć podatkowych na niekorzyść s_kar· 
bu, sąd orzekł, że w postępowaniu pos. Wojciecha· 
Korfantego w tej sprawie nie stwierdził świadomego 
dążenia do uchylenia .,się od ustawowej powinności 
podatkowej przez złożenie nieprawdzi~ego zeznania 
w celu uszczuplenia należnego od niego podatku do· 
chodowego. Co do innych zrudeł dochodu, podle· 
gających opodatkowaniu, oraz co do innych podat• 
ków, należących się od pos. Wojciecha Korfantego, 

l władze skarbowe nie zgłosiły zarzutu świadomegQ 
I uchylania się od powinności podatkowej. 
l Na pytanie: czy pos. Wojciech Korfanty pobie~ 
' rał subsydja od jakichkolwiek organizacji, niezgod•. 

nie z charakterem posła publicysty polskiego, sąd 
: orzekł, że pobieranie subsydjów od górnośląskiego 
I Związku górniczo-hutniczego przez pos. Wojciecha 
I Korfantego, w okolicznościach, w jakich to uczynił, 

I 
nie. licowało z godnością posła i publicysty. 

Za okoliczność łagodzącą sąd uznaje, że w tym· 
że czasie górnośląski Związek górniczo-hutniczy wy­
płacał względnie wypłaca jeszcze subwencje tego sa­
mego charakteru i innym pismom, przyczem ustało• 
no, że subwencje takie pobiera także pismo, będące 
w całkowitej dyspozycji i otrzymuj~ce bezpośrednie 
wskazania od rządu, ,,Messager Po1onais"; wycho· 
dzący w Warszawie. Sąd uznaje, że okoliczność ta 
nie zmieniając objektywnie warto '·ci poslępowania 
pos. Wojciecha Korfantego mogła wywołać w nim 
mniemanie, że postępowanie jego może być uspra· 
wiedliwione. • 

I Na pytanie: czy poseł Wojciech Korfanty, jako 
1
1 

prezes rady nadzorczej Banku śląskiego, postę• 
pował zgodnie z przepisami prawa i honoru, !;ąd 

• orzekł, że postępowanie pos. ,vojciecha KorfanJe· , 
. go, jako prezesa rady nadzorczej Banku śląskiego 

nie było zgodne z przepisami prawa i dobremi oby· 
czajami kupieckiemi. Sąd stwierdza jednakże, że 
kredyty zaciągnięte przez pos. Korfanlcgo na rachun 
ku własnym i jego przedsiębiorstw wydawniczych, 
są już w przeważnej części spłacone i ulegają dal· 
szym regularnym spłatom. 

-0-

Kieska odweto Mców prusk•ch. 
Z Berlina donoszą, że wyhory do sejmu brun­

świckiee:o orzytiinsły katastrofalna klęskę n1emie.ko· 
narodowym, którzy stracili 5n proc. głostiw \Vooec 
dotychczasowych 10 mandatów posiadać będą obecn1e 
niemiecko-narodowi tylko 5, liczba mandatów nie• 
mieckiej oartji ludowej spadła z 9 na 8, natom 1ast 
ilość mandatów partji socjal-demokratyczne1 p, dniosła. 
się z 19 na :t3. • 

--()-

wedle zeznania Morrisa działać z ramienia jakięgoś 
pana Osbaldistone, którego, przy współudziale sę• 
dziego, następnie uwolnił. W tym szczególe opowia· 
dania Morrisa schodziły się z mojemi własnemi po: 
dejrzeniami, które czepiły się Campbella od chwili 
gdy ujrzałem go, zjawiającego się u sędziego In· 
glewood. 

,Rozdrażniony i L,afrasowany całq tą nadzwyczaj· 
ną historją, pożegnałem obu· Szkotów, zakupiwszJ 
coś niecoś u Macready'ego i dla Andrzeja malY 
upominek - poczem przeszedłem do swego pokoj~, 
ażeby rozważyć, co winienem. uczynić w obrop1e 
mego imienia, tak atakowanego publicznie. dzialny w każdem oknie, gdy przechodzą wzdłuż racza nowinek tak z zamiłowania. Jak z zawodu. 

pokoju pomiędzy oknami a światłem. Kogoż to Dia• Mógł mi dać dokładne sprawozdanie o tem.J co zaszło, 
na ma za towarzysza? - Przejście cieniu ponµę- zarówno w Izbie Gmin, jak w Izbie Lordów w 
dzy światłem. z oknami powtórzyło si<> dwukrotfiie, sprawie Morrisa, która to sprawa, jak się zdaje, ROZDZIAł.: XV 

Ś • tł • • • t „ alni ikły użytą została przez obie strony za kamień probier• Sk~d J·es.tes/? 
1 

k
1
,
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J·cstes-i, 
poezem wia a zagaszono 1 cienie na ur e zn • czy nastroju parlan1entu. Okazało się także, że mini• ..,, 1 

Jakkolwiek małoznaczne to zdarzenie, zajęło je- sterjum było za słabe, by podtrzymać sprawę, w Mi 1 to n. 
dnak myśl moją przez czas dłuższy. Nie przechodziło której zaangażowane były imiona ludzi dostojnych s d • b • 
mi nawet przez myśl) bym w przyjaźni mojej dla stanowisk i znaczenia, a polegaJ·ącą na zeznaniach J?ę ziwszy noc ezsenną na rozmyśl:111iu o w1i· 
M' V • ł 'ald lub ·a ki • dnak·e domosciach, jakie mię doszły, byłem skłonny s1\' 

isds e:rno~ mdz~ać l ·~i? samok ne. Wlb 1° że; Je dz człowieka tak nikłej opinji, jak Morris, który w dzić, że powinienem jak najprędzej wracać do Loll' 
tru no powie ,ie , Ji:m przy ro nu Y O ona 0 • dodatku zm1·eszany b~ 1 popadał w· sprzeczności w k • r· 

k k I • k d t • eh tkań si dynu i otwartem po azamem się zaprzeczyć oszcze 
puszcza ·ogo o wie o ·aJemny spo w cza e swem opowiadaniu. acready dostarczył mi nawet stwom przeciw mnie rozpowszechnianym. Za ;vo.hn" 
1 miejscu gdzie, dla jej dobra, z _pewnym trudem egzemplarza drukowanec10 dziennika, rzadko wycho- • · dn.,,1,-.; · b. be· 
• • k tł • -~ei 'ettl iAo+ i- .ze mn!I o łem się Je 'r"'~e, przypommawszy so ie usposo 1 
Je1 wy aza em, re m~r...: w ,.,_, ..,.,, ~ dzą.cego poza stolicą, w którym o debacie tej była nie mego ojca, tak absolutnie zawsze decydującego 
się spotykała. k 

1 
wzmianka, jak również egzemplarza mowy księcia I w rodzinnych sprawach. On z pewnością przy sw0 • 

- ,,Niemądra, lek ·omyś na, niepoprawna dziew- ArłO'le, drukowan. na arkuszach wielkiego formatu, , jem dośw,t.dczeniu2 umiałby na_ilepiej ws1rnzać, c
1
~ 

czyna" -- mówiłem sobie - z nią wszelka dobra ktorych kilka kupił, by je rozsprzedać w Szkocji. • powinienem uczymć, a że znaI: najwybitniejszyc, 
rada i delikatność idzie na marne! O~kała mnie Mowa księcia, choć rozumna i wymowna, zawierała wigów, będących wtedy przy władzy, miałby cto1śc prostota jej obejścia, którą zapewne umie przy- głównie panegiryk jego ojczyzny, jego rodziny, jego wpływu ,by otrzymać posłuch w moje.i spr~w ~­
brać, jak słomiany kapelusz, jeśli taka· moda, byle klanu, oraz kilka komplementów, może mniej go- Wszystko zważywszy uznałei;n, że będzie naJbe_t. 
SlQ wyrótnić. Myśl~, że mimo tak bystr:Jo pojęcia, r~cych ale nie mnie3· szcze.-vch, Nowiedzianych przy • • ł t • l • , f n•·· 
t t kilk bł Ó i jb • 'ł " • J p1eczne,1 ca ą ę moJą przygoc G uJąc w orm~ op. . • e 
owarzys wo u azn w w ęee Y Je sprawi o te, sposobności samemu sobie. ie mogłem się do- dmtla, zaadresowanego do mojego ojca; a ż<' ·1. ,,1,!, 

przyjeml:lości, niż gdyby przed Jej oczyma sam. Ario- wiedzieć, czy moje imię było wprost w to wciągnię- były okazje do miasta, gdzie była pocztn, posladll~e 
sto zmartwychpowslał. te, ale przekonałem się, że honor rodziny mojego wiłem poJechać sam i złożyć mój list w urz_ę zi 

Ta uwaga tern żywiej nasunliła się moim myś- stryja ucierpiał tu, i że ten ja.kiś Campbell, oskar- poczto_.wy.m :własnoręcznie. 
łom,• ile że, zdobywszy się na odważne postanowienie, żony pr2/ElZ Morrisa, jako że z dwóch rabusiów któ-
że pokażę Dianie moje tłumaczeni~ P,ier,wotnej ksi_ę- ._ rzy go opadli, bY.ł (Y:m, który.:.. gló.wnie działał, miał .[~~ .~zy. nasl_ąpi.; 
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Jasne stanowisko Polski wobec Litwy m 

Nota R,;ądu polskiego kładzie kres hałaśliwym alarmom 
• s z a w a:, 29. tł. .W cmraj rząd polski pr.ze· 

shr • ·'.:Llom panstw, z kt6remi Polska utrzymuje 
s1 • ~"' 1 J 1,1 dyplomatyczne, notę nast~puj~cą: 

skiego taki stan rzeczy, brzemienny w niebezpiec:zel).­
stwa dla współpracy pokojowej narodów, nie da się 
dłużej utrzymać. Dlatego też rząd polski jest prze­
konany, że wszystkie rządy i oświecona opinja ca­
łego świata zrozumieją jego stanowisko i użyją wszy 
stkich środków, będących w ich mocy, aby przez 
zakończenie głoszonego z takim uporem stanu wojny, 
spełnione zostało jedyne pragnienie rządu polskiego·'. 

-.W"skutek przesłanej do sekretarjatu Ligi naro-· 
cló\\1. powołującej się na art. 11-ty Paktu, skargi 
rz~du litewskiego na rząd polski, sprawa stosunków 
Polsko-litewskich znalazła się na porządku dziennym 
~iiu.,iącego się odbyć niebawem posiedzenia rady Ligi 
Vobec powyższegQ rząd polski uważa za konieczne 

raz jeszcze sprecyzować swoje stanowisko w sprawie 
stosunków między obydwoma krajami. Rrząd pol­
ski nic żywi żadnych zamiarów, zagrażających nie• 
n~dlcgłości politycznej i całości terytorjalne_j repu• 
hl!l<i litewskiej i jedynem jego pragnieniem jest na­
w1.-zanie z rządem mcwskim w duchu najbardzie,i 
Pokojowym normalnych stosunków sąsiedzkich. Pra­
lgnienia rząffi.t polskiego stale spotykały się z kate­
goryczną oamową wszystkich rządów Litwy, które 
d~iś, tak jak dawniej, twierdzą, że ich kraj znajduje 
się w stanie wojny z Polską. Zdaniem rządu pol-

\ (P. A. T.) 

1-
Powyższą notę należy powitać z uznaniem. Roz­

prasza ona bowiem szereg wątpliwości i obaw, jakie 
powstały i szerzyły się wskutek nieznajomości sto­
sunków i wrogiej Polsce propagandy ze strony istol-

1 nych wrogów pokoju. Jasna i wyraźna nota Rządu 
, polskiego stwierdza bezpodstawności fantaslycznych 
• pogłosek wojennych, które w ostatnim czasie wywo­
łały niepotrzebne podniecenie w całym świecie po­
litycznym (r.) 

Fatalne skutki pot ząsania szabelką_ 
Przerażona ludność litewska w oczekiwaniu katastrofy. 

W i 1 n o, 29. 11. Nastrój w Kownie jest bardzo 
naprężony. Ludność w oczekiwaniu katastrofy .za­
częła masowo odbierać swe wkłady z instytucyj kre­
•dytowych. Przed bankami stoją długie ogonki. 

Odbywają się stałe narady o utworzenie szero­
kiej KoancJI w celu stworzenia rządu obrony naro­
dowej. Prezydent Smetona zdecydował się na pewne 
Ustępstwa z poprzedniego stanowiska i godzi się a 
rozszerzenie koalicji. Natomiast premjer Waldemaras 
\Vaha się, gdyż uważa że sam potrafi podołać trud­
nościom i opanować sytuację. 
. Dla charakterystyki sytuacji należy zaznaczyć, 
~e jeden z dyplomatów wyraził się, że gdyby Wal-

si~ za.machu stanu wydał szereg nowych zarządzeu, 
ograniczających wolność, zagwarantowaną przez kon­
stytucję. Po ulicach chodzić wolno jedynie do zmierz­
chu. Wydane zarządzenie zakazuje oświetlania o­
kien frontowych. 

Policja litewska urzęduje jedynie w dzien. W 
nocy nad porządkiem czuwa wojsko i szaulisi. Po­
za tero wprowadzona została kontrola dowodów ·oso­
bistych pasażerów w pociągach. 

Ryskie pismo „Jaunakas Sinas" donosi, że w 
Kownie panuje panika. Oczekują marszu na Kowno 
zbuntowanych oddziałów pod przewodnictwem Ple­
czkajtisa. 

e~aras wyjechał do Genewy, to mogłaby się zda­
tzyc taka sytuacja, że w drodze powrotnej nie do­
stałby wizy na wjazd do Litwy. 

Wilno, 29. 11. Rząd Waldemarasa obawiająP! 

„Lietuvis" donosi,'że policja litewska aresztowała 

l w Kownie Stanisławę Swobodzińską i Bronisławę 
Kaniowską pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Polsl,.,-i 

Odrzucone żądanie Naemiec. 
. H~ga (PAT.) Sprawa odszlfodowania za fabry-

1ię ZWiązków azotowych w Chorzowiei,TJnalazła się 
Pon~wnie przed trybunałem haskim. wobec wyto­
czenia przez rząd polski przed sądem zwyczajnym 
IW, Ratowicach skargi o ustalenie, że „Oberschlesi­
sc~e. Stickstoffwerke'· nie nabyły nigdy prawa włas­
nosc1 fabryki, rząd niemiecki zwrócił się do trybu­
nału haskiego o interpretację dotychczas zapadłych 
i\V tym trybunale wyroków w tym sensie, że skarga 
·P~'Wyższa pozostaje bez wpływu na postępowanie l 
~ędzynarodowe. Jednocześnie wniósł rząd niemiec- I 

, aby trybunał haski w drodze tymczasowego za­
l'Ządzenia zobowiązał rząd polski do natychmiastowej 
bapłaty 30 milj. mk. na poczet odszkodowania. Try­
unał paski żądanie to odrzucił bez słuchania stron, 

tYznaczając jednocześnie ustną rozprawę w sprawie 
n~e~pretacji wyroków. Rozprawy rozpoczynają się 

rZ)Sl~] i potrwają prawdopodobnie przez 2 dni. De­
-~gac.1a polska składa się z agenta rządowego, Tadeu­
~za ~•obolewskiego i adwokata Dembińskiego z P.o-
pznamf a. Rząd niemiecki reprezent~y. j~ :w:zez 
to . Kaufmanna z Berlina. 

-o-
Pracownicy państwowi 

i samorządowi. 
Kongres zrzeszen pracowników państwoych i 

~anior~ądowych, odbyty w Warszawie w dniach 29 i 
k Paździerµika r.b. powołał do życia komitet wy,­

onawczy. 
. W dniu 25 b. m. odbyło się posiedzenie tego ko .. 

~itet~. _Po omówieniu najżywotniejszych spraw pra­
c ow~kow państwowych wybrano delegację, która w. 
iasie najbliższym ma być u p. wicepremjera Bartla 

~~az _u ~- ministra skarbu Czechowicza, w celu przed ... 
aWie1:1a uchwał kongresu i poinformowania się 0 

Zamierzaniach rządu w sprawie ~wy bytu 
r;~cowników państwowych począwszy od 1 stycznia 
ni :· do czasu :wydanm • nowej ustawy, uposaże 

OWeJ. 

sz N~ Po~edzeniu postanowiono zwołac w na:y"'bfit„ 
s Y~ cz~e Walny zjazd delegatów ogólnego ZI'7b< 
i:i:e~ia związków i stowarzyszeń funkcjonarjuszów 
p ?st~v?wych sam~dowy:eh Rzec.zypos"°litej 

o sk1e3. - • ,.i .. 
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. ~ mierć po posłuchaniu. 
w B I.!, d a P e szt, 29. 11. (A W~) Zmarł tu 1WCZOraj 
gmt_ragicznych okolicznościach przywódca żydówskie3 
st/ 1\Y ,wyznaniowej Lederer. N.a zaproszenie mini­
slu os;viaty Klebsberga przybyli do. niego na po­
orn~~_n,~ poset seJmowy ar. Bezi i Lederer. celem 
oraz 1ema ostatnich zajść na wyższych uczelniach 
111ntv~irawy nu1;llerus clausus. Audjencja miała dra­
Wzh,i ny przebieg. Lederer wrócił do domu nader 
bez r~ony. W~z~dłszy do mieszkania, padł nagle 
l\l\vief {Y to~nosci. Przybyłe pogot<>;Wie ratunk~we 

z1ło zgon na uda.ti s.e.i:..ca. 

PomM ·k Brat,anu 
Bu Jr areszt, 29. 11. (A W.) Na posiedzeniu Ko­

mitetu wykc., awczego partji liberalnej u~hwalono 
wystawić w Bukareszcie pomnik zmarłego premjera 
Jana Bratianu. 

-o-

Nikt ich n·e h~b D 

Po nieudanych zajściach antyżydowskich na Wę­
grzech nowa awantura na Morawach. 

Berno Mo'rawskie, 29. 11. (AW.) Na poli­
technice w Bernie doszło wczoraj do bój1.i między 
studentami niemiecko-narodowymi a żydowskimi. O­
bie strony rozpoczęły walkę w auli. Rektor wezwał 
bijących się do opuszczenia gmachu. Studenci opu­
ścili gmach na ulicy jednak rozpoczęli bójkę na 
nowo. Niemiecko-narodowi rzucili się na żydów z 
laskami i pałkami gumowerui. Dopiero policja po­
łożyła kres bójce, przytem kilku studentów areszto­
wano. Senat zebrał się na naradę, w celu wydania 
odpo.wiednich zarządzeń. 

-o-

Kowno w roli pasera~ 
Nie ,mogąc zabrać Wllna pocieszają się skradzionym 
- mikroskopem. 

Wileńskie „Słowo" przynosi wiadomość w spra­
wie głośnej przed paru mieąjacami znacznej kra­
dzieży w klinice ginekologicznej Uniwersytetu Ste­
fana Batorego. Złodziejom udało się wówczas skraść 
mikroskop firmy Reicherta. z przyrz~~ami, aparat 
do cięcia preparató-w:, oraz. ~l~a dr:obmeJszy?h przed 
miotów. Dochodzema wy3asruły, ze skradzione na­
rzędzia uniwersytetu wileńskieg? ,Dfil?Ył od . ~ezna­
nego osobnika.. uniwersytet kow1enski. Zł-Odz1eJe zdo 
łati łup przenieść przez granicę, aby tel)l łatwiej 
go sprzedać. Drogą prywatna. prze_pi:o":adrono te­
raz rokowania z uniwersytetem k<?Wienskim w spra­
wie zwrotu skradzionych przedmiotów. Rokowania 
te nie dały rezultatów. Według nadeszłych wiadomo­
~ jeden z profesorów ~wersytetu k?wieńskiego 
miał oś~dczyć, co następ-uJ_e: ,,Jak wr6Wf!-Y. do . .Wll-. 
na, to Illikro6kop przywiezietnY, ze sob~ . 

--a-
Zbrodnia wyrostków. 

~aryż, 28 11. (PAT.) Jak donoszą, pisma poran 
00 w Boulogne sur mer 3 chłopców, podobno synów 
po'1skich robotników, w wieku . od 12-14 lat za~ 
mordowało brzytwą dwu 52-letnich górnik~ D:~w 
spr.a~. zbrodni już aresztowano. 

-ł>-

Bunt na statku. 
Kolonja, 28. 1. (rad1jo.) Na norweslrun statku 

Nena" pijani marynarze zbuntowawszy się pora­
~ wystrzałami z rewolwerów kapitana i jednego 
majtka. Buntowników aresztowała policja wodna 

.:.Pl~Y; śl:ązie, p,od IIQltena!!~ 

Przybyszewsk~ przeczuwał 
śmierć. 

Ze źródła wiarogodnego Agencja Wschodnia do­
wiaduje się następujących szczegółów z ośtatnich 
dni życ;i~ Przybyszewskiego. Do majątku Jaronl·y 
pp. Znanieckich przyjechał Stanisław Przybyszewski 
jV,ż w dość ciężkim stanie. Wkrótce po przybyciu 
nastąpił atak sercowy, który tak dalece zaniepokoił 
otoczenie, że sprowadzono z Poznania szereg lekarzy. 
, la skutek kuracji stan zdrowia znacznie się polcp­
sil'_\·ł do lego stopnia, że Przybyszewski· przygotowy­
wał się do wyjazdu do Krakowa, celem wygłoszeni a 
odczytów. Niemniej przykry nastrój chorobowy nic 
opuścił go. Na parę dni przed śmiercią miał nie­
jako wizję swego pogrzebu, którą wobec otoczenia 
njął w nadzwyczaj poe1ych1 form<;>. :\Timo zn:1cz11e­

go osłabienia udał się na cmentarz w (rórzc i wy­
brał miejsce, gdzie ma być pogrzebany, poczem wy­

znaczył nawet ze stajni pp. Znanieckich czwórkę 
koni, które go mają zawieść na cmentarz; wogók 
śp. St. Przybyszewski w ostatnich dniach swego ż:,:c-ia 
ciągle mówił o swojej śmierci. 

zda 
Odkrycie pokładów wtgla. Na Rusi 1-'rzykar„ 

packiej w okolicach Użhorodu odkryto większe po~ 
kłady węgla tkwiącego w niewicl!..iej głębokości. -
W 800 metrowej górze Bonc spodziewają się natra­
fić na dalsze bogate pokłady węgla. 

•• Dramat na latarni morskiej. Krwawy dramat 
rozegrał się niedawno na latarni morskiej w Port­
Etienne, u wybrzeży Maurytanji. Oto dwaj Mauro­
wie wtargnęli w celach rabunkowych do wnętrza 
wieży i zamordowali śpiącego strażnika. N astępnic 
zastrzelili nadbiegającego na odlos strzałów latarnika, 
poczem w ciemnościach, gdyż latarnia -zgasła uszli 
w głąb pustyni. 

" Wiec bezrobotnych artystów. W Berlinie od­
był się onegdaj wiec 14.000bezrobotnych artystów. 
których położenie materjalne jest fatalne. Rezolucja 
powzięta na wiecu prosi rząd o opiekę i doraźne 
przyjście im z pomocą. 

:;.-,,, Ataman Macbno. Słynny przywódca anarchi• 
stów ukraińskkh, ataman Machno, przeszedł ostate­
cznie do obozu bolszewickiego. Ataman Machno sta­
wał przed sądem okręe:owym w Warszawie pod zarzu­
tem utrzymywania kontaktu z Sowietami. Z procesu 
tego Machno wyszedł umewmniony. W jakiś cz:;is 
potem Machno wyjechał do Odanska, skąd został 
przez władze wolnego miasta wydalony. Po dłuższej 
tułaczce po Danii, Nnrwegji i N1emczech, Machno 
przybvł do Paryża. Tu znikł wszelki ślad po nim. 
Dopiero w tych dniach zjawił się na przyięciu, wy­
danem przez amhasadę sowiecką w Paryżu. Krwawy 
ateman był przedmiotem ogólnego zainteresowa_nia. 
7.właszcza pr1y obMvm hufecie. 

** Rewolwerowy protest. W Pradze Czeskiej pod• 
czas przedstawienia sztuk1 Wallace'a pod tyt. .Cza~ 
rownik", rozl~e-ły się w teatrze strzały, które wywo­
łały panikę wśród publiczności. 

Strzelającym był literat czeski Trycha, który 
oświadczył, iż chciał w ten sposób zaprotestować 
przeciwko postępowaniu dyrekcji teatru. wystawiającej 
sensacyjne sztuki, podczas g:dv jeQ'.o własny utwór 
n•e móg:l hvć wvstawinnv. 

- Szczególny powód do rozwodu. Ze w Ameryce 
są na porzadku dziennym rozwody z hyle jakiego po­
wodu, to rzecz znana. Ale nawet w Ameryce za nie­
zwykły można uważać powód, na którego podstawie 
zażądał rozwodu pewien amerykanin ożyn1ony z an­
gielką. Oto przeważna część amerykan ma we zwy­
czaju leżące na talerzu m1ęso najpierw pokrajać 11a 
droone kawałki, poćzem, odłożyws7;y nM, poslugiwac. 
się tylko w;delcem. Natomiat w Anglji, jak zresztą 
i w innych krajach Europy, panuje zwyczaj posługi­
wania s1ę przy stole jednocześnie nożem i widelcem. 
Wspommany amerykanin me mógł tego strawić, 
a ponieważ małżonka nie chciała odstąpić od 7WY· 
czaju europejsKiego, uważając zwyczaj amerykańskj za 
śmieszny, zirytowany małżonek zażądał rozwodu. 

- Ideał stenotypisłt:k. Związek stenotypistek Stl'l­
nów Zjednoczonych ogłosił śród członkiń swoich an­
kietę, kogo uważają za idealnego szefa biura. Laury 
zwycięstwa w tym ciekawym konkursie odniósł nie• 
jaki mr. Leonard, prezes jednego z towarzystw ele• 
ktrYczności, który otrzymał sto punktów za j ani je­
dnego przec1w sobie. Zalety jego zdaniem pań i pa• 
nienek stenotypistek, są nasłęr,ujące: Choć sam 1?rzy• 
chodzi punktualnie do biura, t-0 jednak nie gn1e"'.a 
się, jeżeli stenotypistka p-riyjdzie późniei. Za_łatw1a 
osobiście swe rozmowy telofoniczne. Ubiera s1ę ele• 
gancko i me pali złych cygar. N1gdy me klnie •. N1e 
uczy kłamstwa, każąc mówić, te niema g? w biurze, 
gdy jest obecny. Nie oświadcza w ch~1 1, _1'$d)'. koń· 
czą się godziny b1urowe ze m~ jeszczedz-rewtęć hstów 
do oodyk1owania i nie' zrzędzi, gdy w pody~a~ym 
przez niego iście stenotypistka ma do zrobie_ma kdka 
poprawek. Nie gniewa się, gdy s1ę go me zroz~ 
miało. I wreszcie - jest kawaler~m t Ta o~t~tnm 
zaleta powjnnaoy chyba stać na P,lg.w,si-e81 m~Je.'.!11 
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Obchody rocznicy listopadowej w Lesz • e. 

:wypa<lfa taR, jak powinna; za: wiele przy pierwszej 
farsie miał do czynienia sufler. Druga komedyjka 
wypadła bezwarunkowo lepieJ. - Mimo wszystkiego 
publiczność wyszła ze sali z zadowoleniem i wra­
cając do domu żywo komentowała to, co widziała 
i słyszała na scenie. 

Niezawodnie od dawna szczupła sali Domu K'at-ol. 
nie widziała tyle gości, ile zebrało się w niedzielę 
wieczorem. Bo też rzecz była godna uwagi. Cho­
dziło o uczczenie lego pami~tnego wydarzenia hi­
storycznego, _jakim jest powstanie listopadowe. -
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej dołożyło wszel­
kiGh starań, aby ta impreza wypadła jak najokazalej. 
Na pierwszym punkcie programu przewidziane było 
słowo wstępne, wygłoszone przez Ks. Koniecznego, Wczoraj wiecz. na sali Hotelu Polskiego odbył 
Pomiędzy hmemi wspomina mówca o tych, którzy się w naszym mieście drugi z kolei obchód po­
lak cze:sto nie potrafią ocenić i uszanować odzyskanej wstania listopadowego, zorganizo,vany tą raz4 sla­
wolności. Nieraz słychać z ich ust skargę na obec- raniem towarzystwa „Sokół" i koła śpiewu ,,Dem­
ny sll'ln rzeczy w Polsce i słowa że „za niemca lub biń.ski". Program zawierał produkcje kola śpiewac­
za moskala było lepiej". Skarga ta mówi prelegent. kiego. deklamacje i odczyty. - Słowo wstC:nne wv- ' 
dowod1i tylko o ich niemądrości, bo miast cieszyć głosił p. Dr. Błażejczyk. Heferenl mówił o znm?,cniu 
się, że po tylu latach niewoli odzyskaliśmy wolność powstania listopadowego dla narodu polskiego. Dm-
i możemy swobodnjc wypowiadać s,ve myśli; oni w gi referat o pr7:ehiegn powstania wygłosił p. s<;­
sposób niegodny, wyra:lają się o swej ojczyznie. - dzia Wstawski. Pan s~dzia omówił dokładnie i cie­
'Po ustąpieniu l·s. Koniecznego ze sceny popisywał kawie warunki wśr(id jakich przygolo,v_vwało sir 
się p. Z_Ygnmnt deklamacj4 p. t. ,,Opowiadanie Sobo- powstanie, wspomniał o lrndnościach jnl-i . mnsich 
lewskiego 1

• wyjątek z trzeciej czc;ści „Dziadów" (A. zwalczać powstal'!cy i wyjaśnił powody, dla których 
Mickiewicza). Panu Zygmuntowi należy tutaj zwrócić powstanie się nie powiodło. Ponadto dał ogólny rzut 
uwagę, ażeby w przyszłości wyrazniej deklamował, oka na przeszłość. Polski, jej ideQ i na rolę, jaką 
pozatem wywiązał się ze swego zadania bez nagany. odegrała w historji. - Deklamacje wygłosiły czlon­
Rówież poprawnie wygłosił p. Przybylski wiersz p. kinie kola śpiewu ,,Dembiliski". Treścią obydwu 
t.: ,,Reduta Ordona'' przez A. Mickiewicza. Dalszy wierszy były wypadki z powstania listopadowego. 
punkt programu ·wypełnił referat o powstaniu listo- P. Figówna mówiła o bohaterskiej śmierci gen. So­
paąowem,· wygłoszony przez p, Wujca. Referent dał wińskiego ,który wolał życie stracić, aniżeli dostać 
ogólny rzut oka na ówczesne stosunki i przedstawił się do niewoli rosyjskiej. Drugi wiersz p. t. ,,Czar­
.w krótkości przebieg powstania listopadowego. Zdaje na sukienka" wygłosiła p. Waruszewska. - Występy 
się. że niema Polaka, któremu dotyc~zas nie odbiły chóru śpiewackiego wypadły nao_gół dość dobrze. Dy-· 
siQ o uszy takie nazwy jak: Piotr Wysocki, Chło- rygent p. Ciesielski wybrał piesni harmonizujące z 
picki, Radziwiłł, Skrzynecki, Dwernicki, Grochowo; istotą uroczystości ,,Nasz Bałtyk", ,;Marsz z r. 1831" 
Ostrołęka, Stoczek itd. itd. - Druga połowa progra- 1 ;,Marsz Dowbora-Muśnickiego" to wszystko pieśni o 
mu zawierała dwie wesołe jednoaktówki: ,,Końska tendencji patr_jotycznej. Wspólny, śpiew. ,,Boże, coś 
kuracja' i „Fatalna szafa". Niestety część ta nie Polskę" zakm'iczył obchód. 

--o-

Podwyższenie opłat pocz W .C 
Z dniem 1-go grudnia obowiązuje nowa taryfa w Kr. ,25 gr.; zagran. każde 50 gram. - 10 gr. naj­

pocztowa i telegraficzna. Najważniejsze stawki te,i mniej 20 gr.; pon. 250-500 gram. w kr. 50 gr. -
taryfy są następujące: listy dó wagi 20 gram. w kraju polecenie przesyłki listowe.i w kr. 40 gr. zagrnn. 50 
25 gr. - zagran. 50 gr. za każde dalsze 20 gram. gr.; - za doręczenie pośpieszne przesyłek poezto-
30 gr.; r:mad 20--250 gr. w kraju 50 gr. ponad 250 wych w kr. 80 gr., zagran. 1,00 zł. - Za nadanie złe­
do 500 gram. w kraju 80 gr. - Kartki pocztowe w cenia pocztowego lub przesyłki za pobraniem w kr. 
kra,iu 15 gr. zagran. 30 gr. - druki do wagi 25 g-ram. 4.0 gr.; - za telegramy zwykłe od wyrazn w kr. 15 
fi gr. - zagran. każde 50 gram. - 10 gr.; ponad 25 gr, nadto od każdego telegramu zasadnicza opłata 
do 50 gram. w kraju 10 gr.; ponad 50-100 gram. 50 gr. - Do Austrji, Czechooslowacji, Rumunji i 
w kr. 15 rfll'·i pon. 100-250 gram. w kr. 25 gr; Węgier listy do wagi 20 gram. - 40 gr, za każde 
pon. 250-oOO gram. w kr. 50 gr; pon. 500-1000 dalsze 20 gram. - 30 gr.; kartki pocztowe 25 gr. -
gram. 60 gr. - Próbki towar.owe do wagi 250 gram. Dalszych informacyj udzielają Urzędy Pocztowe. 
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KRONIKA. 

Czwartek, dnia 1. grudnia 1927 r. 
Eligjusza B. W. i Natatn Wd. 

w'scnóa ;t, goaz. 7-. m. 20. - Zac;:bód sł. godz. 15. m, 29. 
,'</~chó0 ,.,, ~odz. 12 m. 43. - Zachód ks. godz 22. m, 24. 

$tan pogody według -,oostrzeźeń Stacll Meteorologkznei 
• 1 t 1l·n1ers1co-Wlelkopolsldel Hodowli Nasion w Anto-
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ca,kowite. ciśnienie atmosferyczne 763,5 mim, w1lgot• 
ność 98 . W ubiegłe! dobie temperatura najwvtsza 
- 0.60 C. 11iniższ~ - 4.7 C. Ilość opadu 0,0 mm. 
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LESZN··O 
I; Czytelnia i hi~ljoieką T. C, J;, przy ul. Dwor­

Mwa 34 • L piętro otwarta codziennie prócz świąt i 
niedziel dla dzieci od 4-5; dla dorosłych oa, 5-7 
wieczorem. 

lJ Dyżury nocne . aptek. , Od 26 bm. do 2. 12 
wl'.'.··-:···: apcteka „pod Lwem'. 

!) Kino „Apolo". - ,,Piekielny karnawał". 

I) Kino .,Pałace". - ,,Tajemnica Paryża" Il. serja 

l) Godne uznania. Niezależnie od ofiary na rzecz 
liieclnych złożonej Zarządowi Tow. Pań Wincentego a 
Pndo złożyli Pai'islvw Stobieccy dalszą, na ten cel 
ofiarę o czem mówi następujący komunikat: ,,Pan 
Feliks Stobiecki z okaz.ii 25 jubileuszu swych go­
clów malżeiiskich złożył na moje ręce kwotę 100 zł.2 
na ubogich miasta Leszna. Kwitując z odbioru teJ 
k·,:c:v, ·~vyrażnm szanownemu ofiarodawcy imieniem 
ci2r;t;~ych nędzę slaropolskie „Bóg zapłać". - Ko­
wc.h:ld, I-szy burmistrz". 

. l) ,,Skowronek''. Jak wiemy· dnia 7-go 1'2. br. 
\\' flolcln. Polskim artyści z Poznania odegrają pod 
pow?~:s:;:~'m tytułem przepiękną operetkę Lehara. -
\Yiadomość la wywarła szczere i nozumiałe zain­
lerl'sow:mie w m.1szem mięście. Bilety na to przed­
luwienic sprzedaje_ p. :t-.'Iisiak w Rynku. Wykona.w­
y Io pierwsze i doskonałe siły operetki i o:pery 
:-: Poznaniu jak: p. Fontanówna, Karska, F.olanski, 
Wiśniewski, Ki.llwczyk, Nochowicz i inni. Ujrzymy 
6wnież i l;>aleL, co ,iest dla Leszna rzadkością. De­
oracje i kostjumy nic zawiodą publiczności naszej 
n.pewne. Sądzić więc wypada, że publiczność lesz-
;xyńska nie odmówi sobie tej przyjemności i zac­
~rch lycll, a lak miłych i rzadkich gości przyjmie 
adośnie przy wypełnionej po brzegi sali. 

h Wieczór dyskusy:fny Stow. UrzędnHców. Zarząd 
Sluw Crz~dników P. S. i K zaprasza członków 
• pokrewne organizacje urzqdnicze i nauczycielskie 
ua wieczór dysJ,rn~yj~y,. poświęcony Wyspiańskie-

mu. Na porządku dziennym referat prof. Szpunara: 
,,NaJwięk~zy genjusz po tró,icy romantycznej". Wie­
czór odbędzie się w czwartek 1. grudnia br. o godz. 
20-teJ w sali posiedzeń Hotelu Polskiego. 

I) W sprawie wypadku w Nowej Wsi. Dowia­
dujemy się, że fo1·nal Brych w czasie sprzeczki o 
drzewo ze swym panem Henryksem, obecnie ma­
jorem na wyższem stanowisku w Warszawie, został 
tak nieszczqśliwie popchnięty, że upadł i silnie ude­
rzył się głową o betonową posadzkę. Następstwem 
uderzenia było pęknięcie czaszki i śmierć. Sledztwo 
w tej sprawie .zostało ukończone, a sprawa przeciw­
ko majorowi została przekazana sądowi wojskowemu 
w. Poznaniu. 

--0-­
ZABOROWL 

zo) Ze zebrania Slow. 1V Jodych Polek. Dnia 27 
bm. o godz. 4,45 odbyło się zebranie plenarne Stow. 
Młodych Polek na sali p. Nykla w Zaborowic. Ze­
branie zagaiła dh. przewodnicząca Goczkowska has­
łem: ,,Sprawie służ". Po przywitaniu k$. patrona 
Dymarskiego oraz Patronatu dh. prezeska przeczyta­
ła porządek obrad i prosiła o odśpiewanie pieśni 
adwentowej „Zdrowaś bądź Ma.rjo". Następnie dh. 
sekretarka przeczytała protokół z ostatn. zebrania, 
który ,został przyjęty, poczem dh. StawiI'iska, skarb­
niczka zdała sprawę z dochodu i rozchodu z za­
bawy oraz przedstawienia odbytego dn. 31 10. br. 
Ks. patron wygłosił bardzo piękny i obszerny wy­
kład o kościołach i ołtarzach z czasów starożytnych 
i teraźniejszych. W sprawach towarzyskich zabrał 
ponownie głos ks. patron, zachęcając druhny, ażeby 
wszystkie w dniu 8-go grudnia do wspólnej spowie­
dzi i komunji św. przystąpiły, również zachęcał ks. 

' patron druhny do sprawienia sobie jednolitych mun­
durków. W dalszym ciągu db. p1'zewodnicząca o­
znajmiła, iż z dniem 28. rozpoczynają się lekcje ro­
bótek ręcznych i to co poniedziałek każdego tygo­
dnia o godz. 7-mej w szkole. Omawiano również 
sprawę wspólnej ~wiazdki dla druhen. W wolnych 
głosach zabrała gms dh. skarbniczka nawołując do 
płacenia składek za zaległe miesiące. N a koniec 
odegrał zastęp IV. jednoaktówkę p. t. ,,Młodość i sta­
rość", która bardzo dobrze wypadła. - Po odśpie­
waniu jednej zwrotki „Choć burza huczy wkoło nas" 
dh. przewodnicząca podziękowała wszystkim za tak 
liczne przybycie i hasłem „Sprawie służ" zakoń­
czyła zebranie. 

-o-
. W ŁOSZAK owa CE. 

we) Znalezienie zwłok. Onegdaj znaleziono w le­
sie włoszakowickim zwłoki mężcz~,;m~· z'1g:nioncgo 
przed dwoma laty w .Tezicrzycnch-K<'(' :0 1n~·1·h. ślcd;1, 
lwo wykaże czy zachodzi lu mortlcrslwo, czy samo­
bójstwo. 

flJAHOW~r. 
bo) Państwo Józefostwo Frąckowiakowie z Boja• 

nowa obchodzą w czwartek, dn. 1. 12. br. złote gody 
małżeńskie. Uro.czyst.e nabożeństw.o w kaplicy 1 o go• 
dzinie 9-tej. 

PO f EC 
pe) Roczntca chóru kościelnego. W poniedziałek 

21. 11. br. wieczorem o godz. 8-mej obchodził miej­
scowy chór kościelny na parafję poniecką swoją trzy 
letnią rocznicę połączoną z wieczorkiem familijnym 
w zamkniętem kółku. - Na samem. wstępie po 
odśpiewaniu „Pieśni Gminnej" powitał dh. prezes 
i dyrygent chó.ru p. N. Stefański przybyłych gości 
i chrzestnych. Następnie zdał obszerne sprawozda­
nie dh. sekretarz Ludwik Golębecki z trzechletniej 
pracy tut. chóru, które zostało przez wszystkich 
obecnych z zadowoleniem przyjęte. - Po uskutecz­
nieni u następnych, mniej ważnych punktów zebra-
1 ia, przysLąpiono do rozdania poszczególnym człon­
kom nagród za pilne i regularne uczęszczanie 1rn 

lekcje śpiewu i to: W sopranie: członkini Bibian­
nie Ulatowskiej (pierwszą nagrodę); W altcie: człon­
l·ini Bronisławie Olatowskiej (pierwszą nagrodę); w 
tenorze członl·owi Walentemu Maćkowiakowi ~picr­
wszq nagrodę); w basie członkowi Ludwikowi Go­
łębeckiemu (pierwszą nagrodę); - wszyscy z Po­
nieca. - Następnie odbyła się we wspólnym kółku 
zabawa taneczna na tejże sali, gą.zie bawiono się 
ochoczo i w miłem nastroju do późnej nocy. -
Nadmienia się jeszcze, iż dyrygent chóru kościelnego 
p. Nikodem Stefań.ski objął kierownictwo w drugim 
kole śpic u „Moniuszko". (k. wł. sp.) 

pe) Założenie Tow. Młodych Polek. W niedzielę, 
dnia 27 bm. odbyło się na sali „Strzelnicy" zebranie 
organizacyjne w celu założenia w paraf.ii poniec­
kieJ Towarzystwa Młodych Polek. W tym celu prz~•­
był do tut. miasta ksiądz kanonik Szulc z Po"zna­
nia, sekretarz generalny Związku Młodych Polek 
w Poznaniu. - Po głównem nabożeństwie odbvło 
się zebranie przy udziale administratora tut. na­
raf.ii ks. proboszcza Sztukowskiego, .T. ,v. ksieżnc>j 
Zofii Czartoryskiej z Sarbinowa. J. W. Anieli C,:nr­
loryskie1 z Dzięczyny, J. W. hrabiny Heleny Myciel­
skiej z Wyda.w, p. Rychlewskiej z Ponieca i panny 
Budziszewi1>kiej z Sowin, pow. rawickiego. - Po 
dość długim referacie wygłoszonem przez ks. ka­
nonika Szulca, który zaznajomił zebranych o celu 
Towarzystwa Młodych Polek i o korzyściach z tc­
góż płynących, przysl,wiono do wyboru Z_ai:w<\t:· 
w którego skład wchodzą: prezeska p. Jndwmrn Si~ 
bilska, sekretarka Włodzimiera Mulczyńska, skar~1-
niczka Wanda Płonczyńska, bibl,iotekarka p. Cec:d,1a 
Sliwińska, gospodyni p. Józefa Fitznerówna, WSZ.\'SC:Y 
z Ponieca. - Następnie przystąpiono do uchwakma 
wpisowego, składek oraz innych bieżących sprnw. 
Członków zapisało się około 80-ciu. - Nowo zało­
żonemu Towarzystwu .,Szczęść Boże" w poczatk11, 
jące1 pracy. (k. wł. sn.' 

• aszei dzielnicv. 
dl Ostrów. (Wielka katastrofa kolejowa.) Na 

inji Ostr0w-Poznań niedaleko stacji Billlew zdarzvła 
sie w n•edzielę rano o godz. 8-ei wielka kab,str ·fit 
kziejowa. Na pociąg towarowe-żywnościowy najechał 
z boku pociąg: towarowy z Poznania. N'lstępstwe'Tl 
tego zde1zenia było kompletne rozbicie n wagonów. 
Lokomotywa wryła s1ę zupełnie w z1em1ę. Straty s~ 
bardzo •uże, ofiar w ludniach nie było. O 12-teJ 
przyjechał z Poznania pociąg ratowniczy. Co cl•) 

w ny, to jedni twierdzą, że kierownik parowozu p:i~­
czas mszłv nf7"'· 0 r:1-,i1ł svgnał, drudzy, że dvźurn-y me 
nodat (hTr ,.v;-

d) Czarniww. (Tragiczny wypadek,) On_e&daj wy­
uarzy 1 się na Noteci między ~olkoy,r~cam1 ~ Cz8;r~­
kowl'm tragiczny wypadek, m1ano~v1c1e z mew~o ::is­
nionej przyczyny pękło na~~e spoidło, _utrzymu.iąc_e 
tratwę któta w jednej chw1h rozszczepiła się. Zn::i1-
dująca' się na tratwie słomianka, n~ której spało 
4 flisaków wpadła do wody. Trzech flisaków zdobł~ 
;,ię uratować,przepływając wpław rzekę, czwarty ZP.s 
uderzywszy głową o luzem pływający pień, uton~l 

d) Gniezno; (W ręce niemieckie.) Niemałe poru­
szenie w Gnieźnie wywołała wiadomość, że p. Rn­
siewicz sprzedał swą nieruchomoś~ w . S~amoci ', i_c 
niemcowi. Krążą pogłoski, że dyrekc3a ko1e1owa, k«l­
ra dzierżawi p. Prusiewiczowi restau •')<•iq dworco·:,·ą 
wypowiedziała J1ł.U kontrakt dzierżawny. 

d) Toruń. (Dyrektor gimnazjum zawieszony w n• 
rzędowaniu. \V tych dniach zawieszony ~ostał pn:·27. 
pomorskie kuratorjum szkolne w T~rumu ~yrel,l.or 
gimnazjum koedul~acyjnego w Gniw1e,. p. Z1enko\·:­
ski. Powodem zawieszenia było wykrycie przez sp:<.:: 
jalną komisję wysłaną z Torunia, 11iedoklaclno~·~1 
w kasie gimnazjum. , 

d) Bydgoszcz. (Rok więz: 7:a ~nie:v~: _: ·~.b ~:;1d 
okręgowy skazał. na· ro~ w1ęziema _c1ęzkiego S :.;­
nisława C. za zmewoleme 15-letn. dziewczyny, kto­
rą przyjął' do posługi. Rozprawa odbyła się 1~r;,y 

• drzwiach zamkniętych. 

d) B)dgoszcz. (Zasądzenie szpiega boJszewi•. 1
• t-

go.) W marcu ro. aresztowano na dworcu w Fh d • 
goszczy obywatela polskiego, mieszkającee-o stale w 
Gdańsku, nieiakiego Onufrego Kw1eciń:;;loe:i:o pod 1 :1•• 

rzutem uprawiania akcji sz1Yer.-owskie1. ·ledztwo u:-t:1-
liło, 1ź szpiegował on na dwie strony, u:lzielaiac- ,,,_ 
formacyj, zwłaszc1a co d0 1rans1okacii wo·sl{ oo··s 
lal< n;emc( m, 1ak 1 Rosji. Za ~-Drodn,cze czvnv ~k;,­
ał a{) tute1szv sąd okręgowy nil trzy lata ciężki, sO 

w1ęz1ema_ Ska:atny w_yrol~ przyjął. 
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d) Chelntża. (Tragi~ koniec lekkomyślnej za­
ba wy.) Przed kilku .dniami wydarzył się w Che~y, 
w szkole, tragiczny wypadek. W <;zasie zaba~ Je­
den z uczniów gininazJalnych strąci~ ze schodow 12-
letniego kolegę Aleks. 'Y1lgoszevyskiego, ~tóry u~e: 
rzywszy głową o ziem1ę w kilka chwil późmeJ 
wyzionqł ducha. 

d) żnin. (Kradzież koni i. pow'ózki.) Przed kil­
ltoma dniami ukradziono gospodarzowi Ottonowi 
Zutzy w Białożewinie w powiecie żnińskim dwa do­
bre konie, powózkę i szory robocze. 

d) Chojnice. (Ucieczka szpiega.) Skazany wyro­
kiem Izby karnej w Chojnicach za szpiegostwo Her­
bert Boesang na 5 miesięcy więzienia, a pozostający 
za kaucją 5.000 zł na wolnej stopie, zbiegł Boesang 
do Niemiec. 

~) C..:hojuice. (Zbrodnia i głupota.) Sąd w Choj­
nicach skazał Frnncisjzka Taczy11skiego z Ossowa na 
1 miesiąc więzienia za usiłowanie wywołania kata­
strofy kolejowej przez układanie kal:llieni na szy­
nach. 

dl Kartuzy. 1Naoływ żydów.) W osti:1tnich eza­
sach falanga żyodstwa małr)Oolsl.:ie 10 ; Konoresówk• 
opadła nas1e miasto. Handel, ktory dotychcws nył 
w rękach polskich przechodzi stopniowo w ręce żv­
dów. N~ u!·cacti słychać coraz w ęcej żargon żvdow­
Si<', r•o l hałariarzc czuja się w Kartu'lach w swo•111 
żywi lf'. 

d) Rybnik (Za pobieranie łapówki). Pos. Gwóźdź 
z N. P. R. skazany został za pobieranie łapówek 
udzielaniu koncesyj szynkarskich na 14 dni wię­
zienia przez Sąd Okręgowy w Rybniku. Prokura­
tor wniósł o półlora roku. motywując że momentem 
obciążającym jest poselskie stanowisko, które wyko­
rzvstvwał oskarżony dla celów niemoralnych. 

r 
p) Kalisz. (Strajk piekarzy.) Przed kilku dniami 

.wybuchł tutaj strajk piekarzy. Niezwykły ten strajk 
jest demonstracją piekarzy na zarządzenie starosty, 
nakazujące obniżyć cenę chleba o 2 grosze. Kilku 
iWaścicieli piekarii., którzy zgodzili się na żądanie 
starosty, zmuszono terorem do strajku. 

p) Łółdź. (Za~adkowe samobójstwo.) Niejakiś 
30-letni urzqdnik Franciszek Kubiak popełnił tutaj 
samobójstwo. Kubiak wszedł na klatkę schodową 
i z okna 4-go piętra wyskoczył na bruk. - Desperat 
padł nieżywy z roztrzaskaną czaszką. - Przechodnie 
słyszeli ostatnie słowa samobójcy' ,,Umieram przez 
was''. - Do kogo odnosiły się te słowa - niewia­
domo. 

p) Łódź. (Awantury komunistów.) W czasie 
<.lstatnich obrad Rady miejskiej, komuniści urządzili 
przed gmachem magistralu demonsirac,iQ, protestu­
jącą przeciw unieważnieniu ich listy wyborczej. De­
monstranci usiłowali wedrzeć się do gmachu, a kie­
dy policja przystąpiła do rozpędzania komunistów, 
wówczas jeden z nich wyciągnqł z zanadrza czer­
wony sztandar, na którym znajdował się napis, że 
60.000 robotników łódzkich domaga się rozwiązania 
rady miejskiej Łodzi. Policja rozpraszając komu­
nistów, aresztowała kilka osób. 

n) Widzew. (Katastrofa kolei. wa.I Pociag to­
wa1owy, zdażający z Łodzi w stronę l(oh1szek, ws 1,u­
~ek wadliwego nastawien a zwrotnicy, wpadł na sto-
1acy na tymsamym torze pociaQ' towarowy. ::,.kutki 
z er 1 enia by1y fatalne, alhowiem ona pot1agi uległy 
poważnemu uszkod,en;u, a pięć waionów zostało znisz~ 

1czonych. Wskutek zderzenrn, ranny został jeden 7. 
'hamulciych. Zwrotniczego, z l{tórego w1ny została 
s•1?wodowana katastrofa, pociąqnięto do odpow edzial­
nosc, sa nwei. 

P) Siedlce. (Profanacja krzyża.) Duchowny mar­
Jawicki Stanisław Rudnik w jednej z ubiegłych nocy 
przewrócił stary krzyż, stojący w obrębie tutejszego 
klasztoru. Służba krzyż podniosła i utwierdziła na 
pod~tawie, lecz Rudnik po raz drugi wyrwał go i 
oballł. Dzięki doniesieniu okolicznych włościan ,vy­
toczono mu sprawę o profanację. Sąd Okręgowy) 
skazał Rudnika na 3 miesiq,ce wiGzienia a Sqd Apela­
~y jny zmniejszył karG do 1 miesiąca. 

P) Dąbrowica. (Znieważenie obrazu Matki Bo­
skic-j.) Wśród mieszkańców miasteczka Dąbrowicy, 
na Polesiu zapanowało olbrzymie wzburzenie, wywo­
łane znieważeniem obrazu Matki Boskiej w miejsco­
w??J. ~ościólku. Niejaki Lejzor Sztejfman, jak się 
pozmeJ okazało, obłąkany, zakradłszy się do kościół­
ka, nożem wyciqł oczy w obrazie Bogarodzicy. Gdy 
~zyn. ten spostrzeżono tłum rzucił się na Sztejfmana 
~ chciał go rozszarpać w kawałki. Przeszkodziła temu 
Jedn_ak policja, która poturbowanego obłąkańca wy­
rwara z rąk tłumu i osadziła w areszcie. 

1 . P) Li~anowa. (Pożar iasu.) W lasach Sff zyżyc­
~ich, nalezących do klasztoru O.O. CyEtersow wy~ 

uch~ :wczoraj niebezpieczny pożar, który ogarnął 
r?wmez pobliskie zabudowania. Spłonęło doszczęt­
nie 12 budynków i znaczny obszar lasu. 
V . Il) Tarn~pol. (W amywacze na cmentarzu.) Przed 
~~ll-.o~i,,., dmami nieznani sprawcy dokonali włama­

~a p~ 0 grobowca famili,inego rodziny Drzewieckich 
,. . _iclrycz~~h w którym otworzyli trumny śp. Sle­
ianJi ~łyl[;ktc,1-Jasińskiej tudzież ciotki tejże śp. Woy­
l1oY:eJ. Pozu~Lal:ych Lruiuień nie naruszono, z powo-

du trwałego ich zalutowania. Toczące si~ w_ te.j 
sprawie śledztwo wykazało, że trumny, zawieraJąceJ 
prochy Rylskiej J.asinskiej nie tkni~to zgoła, poza 

1 otwarciem wieka. 

p) Sarny. (Smlere ze strachu.) Onegdaj zm~rł 
I na udar serca ze strachu niejaki Teodor Moroc7, m1e­
'I szkaniec wsi Połonne w p~;wiecie sarneńsldm: - Smierć 
nastąpiła w chwih, Q'Ch ',ewny 1ego, Archip Moroc1, 
wyiął z ,. ieszeni rew, r 1 chcąc przestraszyć Teo­
dorlł 1 .sk•rrow~ł brnń " ' ·n stronę. 

p) r'ilmo ' oźa W fJilźn,e spaliły się trzy 
::-todoly nale;:,ące dr. M-,1-:eteQo • Romana Szczeklików, 
oraz dó Bory. Stod• łv 11yly wyoełnione po brzeg1 
1ąescencją; to też szkoda jest znaczna, Ponieważ na 
miejscu pożaru znaleziono ślady benzyny, zachodzi 
podejrzen•e nndr,alema. 

p Toma:;zów. (Tragiczna śmierć robotnika. Wla~ 
dysław Oapa, lat 24, palacz tartaku nJn1janów", u!~g1 
strasznemu wypadkowi. Oiciec Cłapy, w odległosc1 
-~5 m. od stacji Tomas1ów zauważył leżące ~l~oło 
szyn zwłoki swego syna Władysława, orzedstawrnJą~~ 
oi<ropny widok: ciało zostało pr1.ec1ęte w wysokosc1 
bioder, przyczem iedna część trupa :-.najd11wala się 
między srynam•, drugll zaś leżah obok toru. 

pJ Ostrołęka. (.:,ensacyjne aresztowanie.) Na mo­
c.y decyzji sędzie,e-o śledcze !,0 1 p. Janusza Toczysk1ef?:,-.., 
aresztowany został naczelnik urzędu skarhowego w 
Ostrołęce, p. Józef 01rnrowski, postawiony w stan 
oskarżenia z arly1rnłów 657 i 578 kodel<su karnego. 
Artykuły te mówią o łapownictwie i działaniu na sz~o­
dę nrzędu. P Okurowskiemu Qroz1. 1-ara 8 lat w1ę• 
•ienia. 

p) Przemyśl. <Zgon działacza ukr11h1skiego. 1 W so­
botę 26. hm. zmarł w Przemyślu dr. Te ,f,\ Kormos~, 
adwokat kra1owy. Zmarły brał żywy udział w życiu 
pohtycznemi znany był iako wybitny działacz ,.Undo". 

p) Kraków. (Rocznica śmierci Wyspiańskiego.) 
W 20-tą rocz01cę śmierci Wyspiańskiego odbvło się 
w kościele 00. Franciszlranów staran1em komitetu 
obywate skiego żałohne nabożeństwo ia spok~i dus~y 
poety, które orzekształ.::iło się w wielką mamfeshiCJi! 
:1ałobną. U katafalku skupił się cały kulturalny Kra­
ków, by or1dać .hołd geniuszow1. 

,.,) Lwów. (S1<andal orzy maturze,) W czas 1e 
odhywn,ącej się tu mat.iry gimnazial11ej eksternistów 
i eksternistek ·>1mnazjum 1_m. [~ooernika, wł_ac11P woa­
dły na ślad naruszen1a ta1emn1cy urzędowe,. E,ster­
niś ;1 i ekstern•stk'i oostRnr,w•1i za wszelką cenę zdo­
być treś~ tematów, zanim dostan 1e g;ę one z kura­
torium do rąl{ d\rekcji g1mna1jun1. Na ten cel zk­
:1ono 2)0 zł. Nawia1,ano zna1om0ść z woźnvm Kuź­
ma, który m al te rematy rfrzymeść i zawarto z nim 
urn 1wę, iż za cenę 2· O złotych da im cdoisać tematy 
z:idan. Sprawa jednak· wyszła na 1aw. Zeł a wanie ma­
tury wstrzyman,'} i obecnie toczy się śledztwo ce­
lPm ustalen•a, kto 7 evstern,stńw i ,le pieniędzy 
dał mi „rze1wpien e w0żneg0 Kuźmv. 

p) Lwów. (W spra, ·ie zabójstwa ~uka.) Docho­
dzenia policyjne w sprawie mordu pohlycznego przy 
ul. Paulinów we Lwowie utknęły na martwym punk­
cie. \Vszystkich aresztowanych w związku z zama­
chem na Huka wypuszczono na wolność. Pomimo 
nie wyjęcia z czaszki dwuch kul, stan Huka jest 
coraz lepszy. Zawdzięcza on to swemu żelaznemu 
zdrowiu i herkulesowej budowie ciała. Zagadkowa 
sprawa okrutnego samosądu na Huku pozostaje -
jak dotąd - zupełnie niewyjaśnioną. 

p) Lwów. (Skazanie oszusta światowego.) Przed 
kilkoma dniami został tu wydany wyrok przeciwko 
świalowemu oszuście Gezy H6116 o klórego prze­
stępstwach wspominaliśmy w poprzednim numerze. 
H6ll6 został skazany na dwaJ lata ciężkiego vięzie­
nia z zaliczeniem 16 miesięcy aresztu śiedczcgo. 
Sk~zany wyrok przyjął i nie ukrywał swego zado­
wolenia z niskiego stosunkowo wymiaru kary. 

p) Lwów. (W spra~ie moi:derstwa ~olitycznego.) 
Dochodzenia policji pohtyczneJ w sprawie potworne­
go mordu przy u't Pa'.'1liliskiej _we Lwo":'ie, nic u­
slają Są one jednak mesłychan~e utrtidmone z po· 
wodu precyzyjnie ukartowanego i przeprowadzonego 
przez zbrodniarze planu.. T~m niem1:1iej należy w 
najbliższym czasie oczekiw~c do~a~n~ego rezultatu 
'śledztwa. Michał Huk, pomimo c1ęzkich ran zada­
nych kulami zbrodniarzy, żyje i ma się dobrze, tak 
że istnieje nadzieja utrz;:mama go przy życiu. Wobec 
lego, że jest on naogo~ przytom_ny,_ sędzia ś_le~cz~ 
próbuje go przesłuchac. ~ezn~n~a Jego sa. )e_an~l, 
mętne i zamiast spraw_ę 'YYJa~ma_c - zacieD?,maJą Ją. 
Pozatem Huk twierdzi, ze me Jest mu wiadomem 
kto i za co godził na jego życie. 

- (Swiatowy oszust.) Przed sądem olrr. we L~o­
wie stanął światowy os~ust„ Geza Hallo recte Gw1do­
Hirsch obwiniony o me~liczone oszustwa. Jest on 
żydem z pochodzenia, mieszkał w Wiedniu i Buda• 
peszcie. Jako rzekomy „dyrektor Międzynarodow_ego 
Lloydu w Nowym Jorku'• ponaciągał on na więk­
sze sumy pieniężne gazownie: w Grudziądzu, Sta­
rogardzie, Toruniu, Inowrocławiu, eleklrownię w ~<:>­
dzi, masę fabryk garbarskich, magistraty ChoJmc 

I 
Leszna itd. na sumę 500.000 dolarów. Główną kwa­
lerą, sprytnego oszusta był Lwów. 

, p) Kowel. (Be~tjałski mord na tle erolyczn~m.) 
'. Na drodze między Kowlem a Rudkami, znaleziono 

1 zwłoki młodej dzie~czyny, która: idąc wraz ~. ftytll 

i 
narzeczonym .po zakupy weselne dla: siebie, została 
napadnięta przez swego poprzed.nieg• narzeczonego 

I 
i trzema strzałami z rewolweru położona trupem: 
na miejscu. Tragiczne zwłoki leżały parę dni na dro„ 
dze - oczekujące na komisję sądowo-lekarską. -
Towarzyszący nieszczęśliwej dziewczynie narzeczonYi 
- zbiegł w czasie rego bestjalski~ napadu do lasu. 

p) Wilno. (Ujęcie szpiega sowieckiego.) Koło Ol­
kowic zatrzymano szpiega sowieckiego, przy którym 
znaleziono listy oraz pewien wykres, stanowiący la­
jemnicę władz wojskowych. Zatrzymanym jest nie• 
jaki Mienieci . mieszkaniec powiatu lidzkiego. 

o, Zdołbunów. (Znowu wybuch.) Na stac;i 
w Zdołbunowie nastąpiła eksplozja, która pociągnęia 
za sobą ofiary w ludziach. Z Rosji przybył do Zdoł­
hunowa oo iąg towarowy, wiozący w kilku wagonach 
rudę żelazną, przeznaczoną do Niemiec. Rada mu­
siała być przeładowana do wagonów polskich. W cz1-
s1e tej czynności1 przy której pracowało 6 robotników, 
nastąpił straszny wybuch. Wskutek eksplozji 3 robot­
ników zostało ciężko rannych, trzej joni ulegli lże;­
szym obrażeniom. Komisja śledcza z pirotechnikiem 
wojskowym bada w ciągu dnia dzisiejszego tajemnil.:ę 
sowiec1{1ch wagonów z eksolodującą ruda. 

Pogłoski 
o G ieźnie były przesadne. 
W zwiazku ze wzmianką w noniedz1ałkowym nu­

merze o popieraniu inżynierów niemieckich przez ma­
g,strat m. Gniezna donosimy, że na ogłoszenie w poi­
kich pismach ó wakujące1 posadzie dyrektma elel,. 
trowni I gaz0wni nie z2;losily s,ę zadne odpowiedre 
siły fa,•howe. Drugie ogłosze111e <• ~ •• •• n faktyczni~ 
w mem eckim piśmie, ale nie na to, aby zaangażowec 
Niemca, lecz, ażeby Polaków-inżynierów, p1zeoywa· 
Jących na terenie mem;eckim uw adom1ć a te :;ti:',1-

dzie i ich ;-;.chęc,ć do przesiedlenia s1ę do Pr,1' • 

~iad•o. 
Otwarcie stacji wileuskiej 

Uslalono JUż ostateczna.·, że termin otwarcia f;l­

d;osta.,;jt w1leńsk1ej m1st[,pi w dniu 4 nrndn1a r,1. 

,, . }'dz1eń nadjowy" t'lr. 32 
U,rnzał się 1 1es1 wszędzie do nabycia nlli~w e;,. 

s,~v n11mer 1lustH wanego czasoo sma pro·'ramowe, '> 
p. t. ,, Tydz eń radJowy" 1 iaw era nasrępujące art\ -
kuły, prace 1 notatln: Ze wspomnień o Wys i1:1ńsK1111 

.,sze w 2 -tą roczn .:ę z 10T1u ~em::1lneg > t:i')ety -
p. Helena Dr. d'Anancour, ;• feljeton Wlodzimiry Jar ;­
chowsk1el „ i.>omysln::\ wyprawa"; Audycie m, ,ycz, e 
nR, P. "; otwdr~ie nowe: polskiej radjostac, w Kat, -
w1cach; Odc/4yty pro„a~and:J\ve "Radja Poznan,;,,eq," 
Audvc,e „mówione"; TransmiSJ3 uroczystcśc1 w W1t-­
lrczce; l<actl{ rad1oam<1t1_:ra z cyKlu 50 s1.c·m tchv „T -
godo1a Rad1owe~o"; Głosy rad1oamatnrnw o fo,· 3,44,., 
m; Nowiny radiowe; K.uqwnikaty ,Radia P z,1a „1<1e11 ·' 

i adm·r1is1racp „ Ty •orf,111 Rad owegc.,"; oa s~y cu; ~ 
metody uczen1a się ętyKa fran--usdefO p1,;t. Ome1a 
Neveux; wreszcie a:t ał roz1ywek umv-,1owycn pod 
red<lkc1a Maqana Fon 1a11)'. ldo111 ten nu ner na ka1-
c1e tytułowej zeszytu słynny pastele-wy autopotrel 
Wyspiańskiego, zna1du1ący się w Muzeum Narodowem 
w r(rał{ow,e. Cena zeszytu óu g[oszy ! 

-•-<)-

Progr~m „Radja ozmańsk:iego". 

Czwar:c!r, 1. 12. 
12,45 Koncert gramofonowy. 11,00 .i\oluwania 

giełdy pieniężnej. 17,20 Błędy językowe 1 z, wi m:. • 
stylu pod wpł_Ywem _j9zyka niemieckiego i biurakr~ · 
tyzmu. 17,45 1ransn11sJa koncerlu z Warszawy. 19,( .' 
Nadprogram. 19,10 28-ma lekcju języka a11giclsl{il · 
go. 19,35 Odczyt. 20,00 Komunikaty guspodar ze. ~0.:C. l 
Komunikat meteorologiczny. 20,30 Wi czór !'il nalow .. 
22,00 Sygnał czasu. 24,3 '1n smisja muzy!,. lance.· 
ncj z winiarni „Palais Royal". 

Program ,.Radja Warszawsk1ego 0
• 

Czwartek, 1. 12. 
12,00 Sygnał czasu i komunikaly. 12,03 Tr~: -

misja z Filharmonji warszawskiej. 1500 Komumk:·­
ly. 15,20 Przerwa. 16,00 OdczyL 16,25 l{omun~lrnt ha· • 
cerski. 16,40 „Kącik dla kobiel". 17,05 K?mumkat_ ekv 
nomiczny. 17 20 „Wród książek". 17,4.J AuclycJa 1 -
teracka. 19,00 Komunikat rolniczy. 19,1~ Hozmn,­
tości. 19,35 Lekcja kursu elementarnego J<:fyka a1.­
gielskiego. 20,00 Przerwa. 20,30 Koncert w1eczorn_1. 
22,00 Sygnał czasu i komunikaty. 
!!!!-~!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!~'!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!?" 

Kupujmy 
wszystko tylK; u swoich, aby nie dopuścić do prz ' 
chodzenia pieniądza w obce rtce. . . 

Popierajmy usilnie Handel ,Przemysł 1 _Rzenn: : 
sło Polskie aby podtrzymać i ugruntowac ~0 •~•.J 

charakter ~fast naszych, klóre w lak znaczneJ nm:-
rze odgryw:aj~ rol~ mózgu i serca kraju. - •• 



~tr. 6. 
~-:se-

I 
Czwartek, dnia ·1-'IO grudnia 1097 r. 

'!•~wa. 

z Poznania. 
P; Nap~d bandycki. W ubiegłych dniach w go­

dzinach wieczornych na u: Wały Zygmunta Augu­
sta, zaczepił pewien osobnik robotnika Głowarza, 
pytając się która godzina. Gdy Głowarz wyjął zega­
rek, osobnik schwycił go za gardło, wyrwał zegarek 
i począł uciekać. Przychwycono go jednak i od­
prow:1d zono na Komisarjat, gdzie okazało się, ze 
,iesl nim Grabowski Stanisław, robotnik. W ostatnich 
dniach coraz częściej notuje się napady rabunkowe, 
mające miejsce na ulicach słabo, albo zupełnie nie­
oświetlonych. Ciemności są najlepszymi sprzymie­
rzeńcami rabusiów, upatrujących tylko sposobności, 
by napaść i obrabować spokojnego przechodnia. 

n Kronika wypadków. Przed kilkoma dniami 
po pełnił samobójstwo przez powieszenie amerykanin 
\'allet Pierre, zamieszkujl:!,cy, jako sublokator u p. 
H. 1n·zy św. Marcinie 5. Dotychczas brak bliższych 
szczegółów. - Z domu rodzicielskiego z Poznania 
zbiegł 13-letni Henryk Scigala w. celu poszukiwania 
przygód. N a skutek' listów gończych, przytrzymała 
go policja: w Wągrówcu i odesłała do domu. -
Nieznany sprawca wla:Jl!al się w ubiegłych dniach 
do mieszliania pana At:1-drzeja Lewandowskiego za­
mieszkałego przy uł. Rybaki 19 i skradł 4.000 zł. 
-.w gotówce, poczem zbiegi. Policja jest już na tro­
pie oprysz1fa. - Do sklepu futer p. Konstancji Do­
browolskiej przy ul. św. Marcina 1. włamali sił\ •­
dzieje i skradli 3 futra karakułowe długie, jedno 
długie siłowe, około 10 sk:órek oposowych czarnych, 
8_ skórek oposowych australijskich, 13 skórek kara-
1lcułowych, 6 skórek z wydry i około 50 skórek czar­
nych siłowych. Poszkodowana ocenią stratę na około 
12,000 zł. - Na: szk'od~ p. Mąkolewskiego Jana, za-

~zlfałego przy St. Rynlfu 78 skradziono z miesz­
kania 1 fuzję, rower męski oraz biżuterję łiicznej 
wartości 830 zł. Kradzieży tej dok~nał - jak się 
okazało - syn p. Mąkolewsldego ,Stanisław. 

P) Aresztowanie oszusta. Za bezprawne pobranie 
Kaucji w wysokości 190 zł, od pewnej służącej, któ­
rą na mocy ogłoszenia w prasie angażował jako go 
spodynią do swego, nieistniejącego domu, został za­
aresztowany niejaki Domeracki Józef. Jak się póź­
niej okazało D. anonsował w gazecie, aby potem 
wyłudzać pieniądze. 

P) Wykolejenie się paro'W{)Zu. Podczas prac ziem­
nych przy Warowni Marcinkowskiego, wskutek nie­
zbadanych przyczyn wykoleił się parowóz, przyczem 
został poważnie poparzony kierownik parowozu Ka­
rol Dreillich, oraz odnieśli mniejsze obrażenia robot­
nicy, Józef Krajowski i Józef Lewandowski z Głów­
nej. Ofiary katastrofy odstawiono do szpitala miej­
skiego. 

P) Kradzież motocyklu. Radjotechnikowi ·Pio­
trowi Oleksenjko podczas postoju w oberzy w Dzie­
wierzewie skradziono motocykl marki „Triumph". 
Numer podwozia: ukradzionej maszyny 339 732, nu­
mer silnika 11 723. Rama i błotnik lakierowane na 
czarno, tank benzynowy na zielono. Na tylnem kale 
nowa opona. Znak szczególny: przednia sulka nizo­
wana. Motocykl był wyposażony w woltomierz od 

I Forda z zegarkiem, dwa siodełka. Skrzynka biegów 

I 
wykazuje dość znaczne zużycie. Wartość motocyklu 
około 2 OOO zł. 

-o-

Z Warszawym 
W 1 6,mnazjalista kasiarzem. Przed miesiącem 

w Warszawie okradzio ,o kasę reje11ta K. Kosińskiego 
na 38 tys. zł, Jak się okazało, szwagier Kosińskiego, 
Wacław Janik, 17-letni gimnazjalista wra.1, z dwoma 
kasiar.zami zorganizował rabunek, przyczem otrzymał 
7a to 10 tys. zł. Obu kasiarzy i 17-letniego ral)Usia 
aresztowano. 

praw, i na wydalenie z wojslfa. Pozostałych win­
nych sRazał sąd na więzienie od 4 miesięcy do 
'2 lat. , 

W) Kronika wypadków. Poe. tow. idący po spadku z 
nasypu w pobliżu ul. Esplanadowej, na Pradze, zde­
rzył się na przecięciu się torów kolejowego i tram­
wajowego z tramwajem, idącym na Bródno. Mimo 

. iObustronnych wysiłków w celu zahamowania kół 
W) Cenny da~. P. ~leksander Brodowski z Psar zderzenie było tak silne, że elektrowóz został roz-

(w oow. os~rowsk:m) of1a!ow31ł Muzeu,!11. Naro?owemu I bi~y,_ a kilku pasażerów rannych. Niewykryci zło• 
w Warszaw1e dwie pam1ątk1 P? _Ko"ciuszce. ~uhar dz1eJe ze składu herbaty p. f. Japończyk, skradli 
wvioczony z drzewa przez Koscm~~kę z. napisem 2000 klg. herbatv. Zuchwali złodzieje pozostawili na 
„ Opyw,ąt_elstwo łagodność skr?mność 1 rękop1s odez~y miejscu przestęi'śtwa łom oraz część herbaty w 
Nac7~lmka z r. 1_794, wzywająca obywateh do ofiar- worku, którego już nie zdążyli zabrać. Poszkodowany 
nośc, na rzecz O1czyzny. właściciel składu Lejba Ponczek oblicza straty na 

W} Wóz pod pociągiem. Na przejeidz·e kolejo- 36.000 _zł. - Bracie Nałęcz?wie, synowie ~ospoda­
wym Kaczy Dół pod pociąg nr. 906, zdążający do rza, Jozefa Nałęcza we wsi Sa~owa, udał~ się na 
Warszawy, dostał się wóz wiejski, na którym znajdo• noc do obory. Po pe":nym czasie o?ora stanęła _w 
wała się Rozalja Wojciechowska, żona gospodarza z płomlen1ar:n. Jak ustah}o ~och~d~eme, Nałęczowie, 
Karczewia. Wskutek starcia wóz został rozbity, ko- pal~c P:1pierosy, rozproszyh ogien,. od k~órego. z;i: 
onie poranine, Wojciechowska zaś uległa złamaniu :paI_iła się słom~ ~a poddaszu .. 0b:3-J. bracia po_mesli 
teweeo pr:idudzia. snnerć w plom1emach. - 0bf te zmwo zebrali zło-

. dzieje w składzie skór Jer~jasza Blausztadta 
W) Dar dla ogro~u zoologu~znego. Ogród zoolo ~Franciszkańska 30.) Ogółem. wynieśli towaru za 

giczny otrzymał cenny dar od p. Prezydenta Rzeczy• 34.000 zł, wybierając najlepsze chromowe i giemzowe 
pospolitej: wspaniały okaz jelenia z lasów spalskich. gatunki. - Marjanna Hóżkowa, żona robotnika, pod­
Jest to już dragi dar p. Prezy{ienta, który ofiarował czas karmienia 5-miesięcznego syna Jana, znużona 
ogrodowj ;r,oologicznemu ięknego zórawia. zasnęła. W czasie snu, Różkowa przygniotła dziec-

, , . . . . . . ko, swym ciężarem. Gdy rano Różkowa obudziła się 
,W) Zbiory b1bl1otek1 rapperswal_skłeJ • . W gma~hu stwierdziła, ;i,e syn jest nieżywy. - Do' Kasy Cho-

b. Szkoły -podchorążY:ch przy Alejach U1aJdowsk1ch rych zgłosił się pijany Marjan Smogorzewski i za­
odhyło s1ę w ty~h ~n~ach _uroczyste otwarcie no_wego żądał aby mll „odkręcono" w głowie. Gdy mu perso 
l~ka_lu ,~ntralneJ ~1hl!o~ek1 wo1s~owe1 oraz _zb1orów nel radził udać się do domu, pijak wszczął awantu~ 
h1bl1óte_k1 ~apperswJlsk1eJ. _z dmem ty~ zb1?.ry ra• rę i rozwalił głową przepierzenie osz}done. Wypadło 
µpersw1lsk1e będą udostępmone dla oubhczośct. wezwać policję, która osadziła awanturnika w kozie. 

W) Aresztowanie. Komisja nadzwyczajna do walki 
z nadużyciami, naruszającerni interesy państwa, dzia-
1 ająca przy prezydjum r.ady ministrów, zarządziła aresz­
t()Wanie b. kierownika wydziału Banku gospodarstwa 
krajowego, p. Władysła~a Murczyńskiego, który za­
rząd1,ał w Banku kr:edytem długoterminowym,\ P. Mur­
czyńsk-es?:o aresztowano w prezydjum rady ministrów, 
po odebraniu od niego zeznań, przez prow.adząeych 
dochodzenie członków komisji. 

W Proc:e:s prydw jen. Rozwadowskiemu. Roz­
prawa orzeciw '2:eo. broni Rozwadowskiemu, została 
wyz11a--ton• na .dzień 8 grudnia. Pr,.ewodniczyć będzie 
r,::,zpraw1e jen. dr. B. Sikorski, oskarżać będzie praw­
dopodobnie .prokurator płk. dr. Kaczmarek, bronić 
dw. dr. Dwem1c1d ze Lwowa .. 

W, Za nadużycia w P. tf. 1!. 1Wojslfowy sąd 
okręgbwy ogłosił przed kilku dniami wyrok w spra­
wie naąv,tycia w P. :S:'. U. Warszaw . Na mocy 
wyrolm zostaJł .ałówily oslfarżony major Wróblewski, 
komendant P. 1t·. U., skazany za bezprawne mizie­
lenie odroczeń na pięć lat więzienia z pozbawieniem 

Po wytrze-'~ieniu Smogorzewski oświad,ezył, że nie 
wie, co się z nim cłziało i zajścia nie pamięta. -
Do sklepu krawieckiego p. Stankiewicza dostali się 
złodzieje i skradli futra, kilkanaście garniturów oraz 
. większą ilość materjału. Ogółem straty wynoszą 20000 
złotych. - Prawdopodobnie przez pomyłkę zażyli 
proszku przeznaczonego na robaki, zamiast proszku 
na żołądek: Feliksa Swiętochowska, i syn jej 15-
letni Wacław. Wkrótce oboje zachorowali. Lekarz 
[stwierdził zatrucie i przewiózł matk~ i syna do 
szpitala. Tam, pomimo usilnych zabiegów lekarzy, 
Wacław Swiętochowski życie zakończył. Swięto­
ch<>wska: czuje się lepiej. Zwłoki zmarłego pozo­
stawiono do dyspozycji prokuratora sądu okręgo­
wego. - Właśdciel składu elektrotechnicznego p. 
Wincenty, Kaczyński przyjął nowego pracownika, 
Stanisława Oszajca:. Po u-pływie godziny, kawaler 
został złapany_ na kradzieiy. Po przybyciu policji, 
wyszło na jaw, że ószajc jest nigdzie nie meldowa­
nym niebieskim ptakiem. Za· kradzież był już ka­
rany; pi~c razy. 

-o-

** fatalna operacja. Bukareszteńscy l<oresoon- Leon Pemer. Podczas przemówienia wvpow 1ada or.i 
denci pism'' londyńskich dondszą, iż znany chirurg-, najmniej 220 słó~ na minutę. Senator We 111er mówi 
prof. Nasta, ktQtY, operował zmarłego premjera rumuń- zas najpowolniej, wydobywa z trudem 7r·. - 80 ~łów 
skiego Bratiaou, zranił się podczas operacji p/)ważnie na1 minutę. Pp. Poincare 1 Cai!Jeux dochodn.1 do fo,· 
w palec. ·w l<•lka godzin późniei skon~tatowano słów, po. Br'and 1 Mtllerand do 1 :?0 s1ów na minut~. 

czego i. Ofl musiał się poddać ni(:'zwłocznie operacji. fra:1cuska na pos1edzernu z dn,a 24, n m. wybralJJ 
u chirurga Nasta symptomy zatrucia krw•, wohe;:: I . *) Nowy czło:.eK Ąk,atmji francuskkj. Akademia 

*:1< 1lekordy parlamentan.ystów. O:3oha, k.tńra naj- historyk'b !...rrnis Mnde•in na r7lonka A1,ademJ1, na 
szybciej mówi w parlamencie francu;;kim, jest senator miejsce zmarłego Robe.da de F1ers. 

- I 
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Str. 6. 

Z przygotowań do P„ w. K. 
Rząd a Wystawa. W piąte!{, dnia: 25 b. m. odbyło 

się w Warszawie posiedzenie Komisji Międzymini: 
sterjalnej do spraw Powszechnej Wystawy Krajowej 
pod przewodnictwem p. wiceministra Doleżała. W 
konferencji wzięli udział naczelny dyrektor Wysław" 
p. Dr. Wachowialc, d:eiegat. gen. w Warszawie p. L 
Rose i dyrektor Działu Kultury p. Warchalowsl:i. 
Zebranie przyjęło do wiadomości dalsze referaly de­
legatów o udziale poszczególnych ministerstw. Sp ,-.~1 -

l 
wą tą z~jmie się Główny Urząd Statystyczn~'- W 
myśl żądania: p. wiceministra Doleżała programy 

1 pokazów poszczególnych ministerstw mają być go-
towe jeszcze w tym roku .. 

Posłuchanie u min, Czecliowicza. W piąlck, d. 
25 b. m. przyjął p. lnin. skarbu Czechowicz na dłuż· 
s,zem posłuchaniu prezydenta miasta Poznania p. 
'Ratajskiego i naczelnego dyrektora Wystawy p. Dr. 
Wachowiaka. Przedmiotem rozmowy były sprawy 
związane tak z budżetem ·wystawowym poszczegól• 
nych ministerstw jak też samej Wystawy. Pozatem 
omawiano konieczność przyspieM:enia koniecznych 
inwestycyj m. Poznania, złączonych z .Wystawą, oraz 
uruchomienie kredytów na te cele. 

Konkurs na plakat. Zarząd Powszechnej Wy• 
stawy Krajowej zwraca zainteresowanym uwagę, że 
termin składania prac konkursowych upływa z dn. 
5 grudnia rb. Warunki konkursu wysyła na życze.Q.ie 
Wydział Propagandy Powszechnej Wystawy Krajo◄ 
wej, Poznań', ul. Gruwaldzka 22. 

Miasteczko wesołe. Czem będzie „miasteczko we◄ 
sole" na Powszechnej Wystawie Krajowej w r. 1929? 
O tem radziło grono ludzi kompetentnych, zaproszo◄ 
nych przez Dyrekcję w dniu 18 bm. Było to zebra◄ 
nie informacyjne, na którem p. T. Marweg przed◄ 
stawił referat, dotyczący planów urządzenia przed◄ 
siębiorstw rozrywkowych na Wystawie. Referat u◄ 
względnia dwa momenty: albo jedno konsorcjum po◄ 
dejmie się wszystkich imprez rozrywkowych na te◄ 
renie Wystawy, albo powstanie ich kilka dla paszcze◄ 
gólnych grup, jak np. dla widowisk, pokązów spor◄ 
towych, lokali 1restauracyjnych i dancingowych, nie◄ 
spodzianek ciekawych etc. - żywa dyskusja zaświad„ 
czyła. o zainteresowaniu si~ obecnych podniesion~ 
kwestją. 

Agenturv naaze znajdufą n ę u mastę1>ulących pnnó• 
LESZNO: 

A. Koch Nast, ut. Leszczyńskich 39. 
Smolanowicz, skład kolonjalny, ul. Leszczyńskich 57. 
A. Zmudzki, skład kolonjalny, ul. Leszczyńskich 27. 
,,Savonian /właśc. J. Chojnacki), ul. Dworcowa, 
Jan Kowal, piekarnia Dworcowa 37. . . . . 
J. Rzepka, księgarnia, Rynek {orzy ul. Kośc:ansk1e1) 
A. Przyjemski, skład kolonjalnv ul. Kośclanska 59. 
Zborowski, skład kolonjalny, ul. Osiecka. 

1 ~~!f'.t~~1f t:~~~~1aY~v~~~~; *~nek 11. 
Dobrowolska, skład kolonjalny. ul. Sienkiewic_za. 
Bartosiewiczowa, skład kolonjalny, ul. Komenmsza 32. 
Samolewski. ul. I<omeniusza 18. 
Sasak, skład kolonjalnv, ul. Łaziebna 18. . , . 
Czesław Muszyński, skład kolonjalny, ul. Leszczyn,-.1ch 6, 
A. Birf!ański., skład kolonjalny, ul. Lipowa lla. 
ZABOROWO: Winkler, fryzjer, Rynek. 
BUKOWIEC OORNY: Jan Szymański. 
RAWICZ: Rękosiewlcz, księgarnia. 
BOTANOWO: Adamczewski, Dworc0wa. 
SMJGIEL: Feliks Zbierski, zakład fryzjerski. 
OOSTYN: Kiełmiński, Rynek. 
PONIEC: Stefański, ks~ęgarnia. 
KROBIA: A. Wlekliński. 
WOLSZTYN: A. Smoczyński, Kościelna 1. 
MIETSKA ·GÓRKA: Paweł Krawczyk, Główna 37. 
SARNOWA'.: Józef Kociałkowski, skład kolonjalny. 
JUTROSIN: Józefa Ostrowska, Rynek 9. 
ZBĄSZY-•f: M. Calińska, Marszałkowska 67. Matuszczak, ksi~• 
STEFANOWO: Kazimierz Bachorz. 
TA:ROCIN: W. Karolczak. 
WIELICHOWO: T. Nowacki, Nowy Rv11ek. ~ 
KOBYLIN: Wt. Jabczyński, ul. Kolejowa. .T 
BOREl(: Wł. Piotrosiński. 
ROSTARZEWO: J. Siuta, pow. '' 1,1.tyn . 
RARONIEWICE: W. Radajewski, 1,rnek. 
KOZMIN: Królikowska. 
NOWY TOMYSL: M. Orlicki, ul. Dworcowa. 
DOLSK. J. Poprawski Rynek. 

Humor i satyra. 
Ten ma czas. 

Kr~:wiec: Cz.y, wszystko ma być gotowe na ni~­
dzielę? 

Student: Ależ nie! Jeżeli tylko będę miał surdul--· 
ro ze spodniami, kamizelką i rachunkiem możila 
si~ nie spieszyć. 

Policja zbyteczna. . 
0 - Panie! jakiś złodziej zakrada się do pai1sk1ef! 

mieszkania! ~ 
- Wiem otem. 
-- I nie woł3: p~ policjant:=t?. . .. wić 
- Poco? MoJa zona potrafi się z mm rozpra 

tak, że popamięta! 
\ Znawca ludzi. 
! żona zbogaconego paskarza wydaje wielki b3 !1' 

: kieł dla swych przyjaciół. . , ·d\·­
• - G~y wyst_arczy - pyta więc swego kam_cir.t~·-

nera; ki.ory sluzył przedtem w domu aryslokr śc·i? 
cznyrn - srebr.n_·ch nakryć dla wszysll~ich go_ •cli 

- Tak, jatnie pani - odpof'iada, znajn,cy t)\\ ~ ; 

gości kamerdyner - przynajmniej na pocz,1Ll•.t 
t bankielu! 
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Ozmał·to~.. . ' - "Oli~ja "' .ncerZdCh. Na strzelłlicy w Małee• ; '. ur:iv " TOWARZTSTWACH 
', • ~""• see wypr-óbowano nowy rodz, pancerzy, które vv-pro-

- Autor tekstn „Madame Butterfly. Znana ,. e wadzi w najbliższym czasie I erlińska polic;•t Pan- lt) 'Baczność „Solfół". Zbiórk'a: drtrhen dziś :w 
ra PuccinieQ'o nie iest oparta na wytworze fantaz 11 p1• cerze te zrobione są z mieszaniny kilku m•.1 · li ważą ,dę, 0 godz. S-mej wiecz. w ćwiczni miejskiej. Bar-~ o ważne sprawy, przybycie :wszystkich druhen sarsk e1, le"z na zdarzeniu prawd2-iwem, Właśnie w I niecałe 2 klg. i odnorne są na pociski rewo1werowe. micczne. Czołem! Naczelnictwo. 
tvch dn 1'1ch zakończył życie w sanatorj.um Ebston Dokonano prób z rewolwerami 7, 6 i 9 d1ilimetro- lt) Arcybractwo Straży Honorowej Najśw. s. H 
Snr•nr,s, pod 1\Jowym Jorkiem, adwokat filadelf1jsk1 ; wemi, oddając do pancerza po 50 strzałów z najbliż• ;. Dziś w środę o godz. 7-mej wiecz. lekcja śpie~ 
J •·n. Luther Lnn:,,, za1muiący się literaturą, autor I szei <U~gości. Wszystkie kute_ zsunęły ~ię po met~I~, _ia sali Domu Katolic~ego. -: W P.ierwszy _piątek 
.M<Joame BuHerflv". Te!11at do tej nowe], z~czeronął i zos!a~ia1ąc tak. małe ślad}'. Jak draśmęctt· szp1lk1. ,, godz. ,6,15 rano ~sz~ sw. w mtencJI br~c~eJ, p~d­
Lo,.,rr z npnw•adan1a swe1 s1ostry, wdowy po misjo- PohcJant, uzbro10•1y w takt pancerz, będzie postra~ I czas ktoreJ odbę~~e SI~ wspó~a Ko~unJ~ _sw. W!e• 
""rzu ed,1e z se'-t orotestanckich. Pan, ta przeby• chem dla przestępców, czore~ J.?0 nabozensŁwie i,_Godzma S~ęt3: 1 w~nna-
W· 1, . • . . . na bllec1ków. Sposobnosc do spowiedZI św Jutro 
w a a z męZF'm prt~z długi_ cza~ w Japonp„ a P? po- _ .w czwartek od godz. 5-tej po poł. o liczn~ przy-

rone de F11adelfp, opow1edz1ała bratu sród mnych -o bycie wszystkich członków prosi Zarząd 
Wspomnień swoich, także ten 10mans japonki z olice• • 
ie_m okrętu amerykanskiego. Long skorzystał z opo­
wiadania siostry i w dziewiątym dziesiątku ubiegłego 
stulecia o~ł0sił je drukiem p. t. ,.Madame Butterfly". 

-- \jebezpieczny wynalazek. W rzędzie cudo-
Wn y ch 1 strasznych wynalaików, które wnoszą zamęt 
"'. życie Bogu duch::i wmnych Jud1.i - zrroła wy­
bitne miejsce zajmuie wynalazek telewizji," czyli wi­
dzem a na odległość. - Inżynier Edward Belin mo­
zoli się już od dłu:>szego czasu nad ulepszeniem 
sw~sro wynalazku. UtrzymU1ę on, że już w najbl1ż­
sze1 przyszłości będziemy mogli rozkoszować się ową 
łeiewi1ją. - Każdy s1anujący się właściciel biura, 
szef departamentu, mmister czy rolnik, w gabinecie 
swoim będz1e posiadać szereg ekranów na których 
Ultazywać_ 1!1U się będa sceny z życia podwładnych 
~o umożhw1 kontrolę pracy ... - Właściciel biura okrę-
owego hędzie mńgł obserwować swo1e okręty po­
dróżujące oo dalekich oceanach, zazdrosny mąż śle­
i21 ć będ?-1 e żonę, żona męża, lokator sublokatora itd. 
ały świat 1am1eni s1ę w olbrzym·e biuro wywia­

do_wcze, a jego mieszka1'icy w aeentów. M•ejmy na-
dz1e1ę, że nie dożyjemy tych błogosław1onych, cza. 
Sów. 

" 

Wyciąć, wypełnić dokładnie i wręczyć listowemu. i Wyciąć, wypełnić dokładnie i wręczyć listowemu 

• ............ Zam6wlenle • na •• czasopismo .............. 1 
., .............................................................................. ~ 

Zam6wle e na czasopismo. 
Niżej podpisany prosi o dostarczanie czasopisma Niżej podpisany prosi o dostarczenie ciasop1sm1:1 

,,Głos Leszczyński" „Głos Pols 
z Leszna z Leszna 

na miesiąc grudzień za 1,84 zł j ściągnąć należność na m1eS1ąc grudzień za 1,84 Zł i ściągnąć llałe~ś'ć 
przez listowego. przez listowego. 

, dnia 1!stopada 1927. I dłlia listopada 1927. 

(Podpfa i dokhdny adres} (Podois i dokładny adres,) 

E 

górnoślask· 
BRYKIETY ~ 
DRZEWO 
OPAŁOWE 

w szczzipa h i r~bane 
""ll'r11 c ........ -...,~-,s 

Leszno. ul. Osiecka 54 

D11oje dobrych 

skrzypiec 

Jddaję na dogodnych waru okach, na małe raty. Garnitury 
klubowe, pluszowe, kanapy, leżanki, materace, wkł~dki 
s1rężynowe w wielkim wyborze. Przyjmuję przeróbki 

wyścielanych mebli rofoego rodzaju. 
B. Chmielowski, Le:;zno, Pl. Dr. Metzlga 12. 

A„ E=-a._1e-wic I 
JJnt11~l!.i art~1t111ifBJ, ft 

oprawa ksiąfek tłocznia napisow I 
Leszno, Rynek 25, f . 

spr~edam t•n!o. Równie! przyj· i · 
ma,e smyctlri do n■cłt?g■nia.. w którym .znąiduje ,sie szpital ew· ng.,, z. wolnej ręki, 

_Dworak. Leszno, Leszczyn-za gotówkę, na sprzedaż. Bliższych informacyj udziela 
sktcb nr. 34 H. BRAUN, Bojanowo, Dworcową 129, I. p. 

, ~ada kośełelna gm,ny ewanr. 

zklars o Poz·łotnictwo 
Leszno, Rynek 9. 

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
Dworcowa 58 Sp. z o. o. Telefon nr. 84 

ŚMle"e mtnso ko skle Polecam po cenach nnder przystępnych, aakło okienne, 
W I,, f4 kit szklarski .. Wykonut wszelkie prace wchodzące w zakres i kiełbasę szklarstwa I pozłotnictwa szybko, starannie, fachowo 

ienia 
z 

na sezon wiosenny, jak azotniak, sól potas., kainit, tomasó\Vk~, 
superfosfat, amoniak i inne. 

K uje y wszel ie gatu k. z oża 
hurtownie i detalicznie i płacimy najwyższe ceny dzienne. 

ooleca o katdej porze dnia. 

Leszno, ul. Więziennn nr. 13, 1 !:::========m=l=d::::t=, ::::m::::i=st::::r::::z ::p::::oz=ł=ot=n:::łc::::zy==i ::::s::::zk=la:::r::;sk~l ;= 

2 czeladników 
stolarskich 

na sta~11 or11cę1 potnebaje n■-
lychmiast 

Stchrnia J, KOZŁOWSKI, 
\\'olszyn, Rvnek. 

OG A 
w gazecie nastej są 

.UTECZ m 

! 
W sobotę, 3 grudn1a rb. o Qodz, 10,30 odbędz.•e się 
fJJ Krzemie lewie sprzedaż jeslcnó(ll 

nadających s1e d1a stelmachów. Zbiórka u p. Siwego, 
Warunki ogłoszone będą 11a miejscu. ,. 

AndrzeJczak, soł~~s. 
ameblowany, z 2 łóik1ml, na­
tych •r,l,st do wyn i cl•.. . . 

L ~H''" Plac Dr. J\l.t, g• 
tir. J.9, I. p,,,.tru. 
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MEBLE, KANAPY 
Korzys,na sposobność na dogodnych v,arunkacb: 

materace, le!anld, kanapy, gar• 
nltur, klubowe. Jadalkl, sypiał• 
Id, kuchnie, krzesła ró!nycb 
wEOr6w najtaniej w firmie 

JAN BARAŃSKI, L,ESZNO 
• ulłca Leszczyńsklch··28. 

PnyJmuJq tal'lte wsselkl!,' reperacje • •m• 
- tapicerstwa wchodzące. -

n LA" 
... ,rzvpraoolee 

ice P 
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młod_, 
1 tłusta. 
nr. 27, 

dramat w 4 seriach i 36 aktach według słynne) po­
wieści EUGENJUSZA SUE, w 5 tomach. Układ 

i inscenizacja C. H. BURGUET'A, wytwórnia 
u PHOCEA" w Paryżu, 

Jeszczetylko 3 dni wyświetlamy li część 
razem Ili I IV ,erJę w Jednym programie, 

w 18 aktach . 
................................................... 4'..••··········· 
UW AGA1 I Początek w dni poW6zednie o godz. 6 i 9 


